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Polsko -litewskie rokowania beda wznowione

gwarancyjny z Niemcami
Czechy zabiegają o pakt

POLSKA RZEKOMO MA NASLA

- DOWAC

Czesko-polsko-niemiecki pakt bez udziału Anglji

BERLIN, 21 września. - Czecho-Słowacja wykazuje goto-
wość zawarcia z Niemcami osobnego paktu gwarancyjnego, za-bezpi j granicę ko-ni ą. od woj go napadu.Jest to pierwszy urzędowy krok rozciągnięcia. aljancko-niemiec.
kiego paktu gwarancyjnego na wschodnie granice Niemiec.

Za przykładem Czecho-Słowacji prawdopodobnie pójdzie Pol.
ska, skutkiem czego obydwa państwa Czecho-Słowacja i Polskana konferencji paktu gwarancyjnego, mogą postawić wspólne żą-danie, dopuszczenia ich do udziału w aljanoko-niemieckiej konfe-rencji, czemu jednak sprzeciwia się stagowczo rząd niemiecki, któ-ry stanowczo zaprzecza wiadomości, by Polska i Czecho-Słowa-cja miały zgłosić swe żądanie do wzięcia udziału w pakcie gwa-rancyjnym.

Niemiecki minister spraw zagranicznych da! do zrozumienia,## o ile Czecho-Słowacja i Polska nie wyrażą pragnienia zawarciapaktu gwarancyjnego, projektowanego pomiędzy Niemcami i Fran.cją, wschodnie granice nie będą obowiązywać Niemiec urzędowo.Urzędowe przedłożenie tej sprawy przez przedstawiciela czeskie.go niemieckiemu ministrowi spraw zagranicznych, może podnieśćsprawę bezpieczeństwa niemiecko-polskiej i czeskiej granicy po-
raz pierwszy przed forum europejskiej dyplomacji.

Czy kwestja polsko-czesko-niemieckiego paktu gwarancyjne-
go będzie mogła być załatwiona na konferencji paktu gwarancyj-nego, wyznaczonej na 5-go października do Lugano, jest rzecząnieprawdopodobną. ponieważ Anglja sprzeciwia się temu sta-nowezo.

Jest rzeczą możliwą, że natychmiast po konferencji dla zawar-cia aljancko-niemieckiego paktu gwarancyjnego Odbędzie się dru-ga konferencja bez udziału Anglii dla zawarcia polsko-czesko-nie-
mieckiego paktu gwarancyjnego.

(Wi ć powyższa, p ze źródeł jestzabarwiona z niemieckiego punktu widzenia. Ani Czecho-Slowa-cji ani Polsce nie zależy na zawarciu paktu gwarancyjnego kosz.tem swej godności narodowej, jak tego sobie życzą Niemcy. P. R.).

 

 

 

Tragiczna śmierć Jana Lew.-

kiewicza pozostaje zagadką

AUTOPSJA URZĘDOWA GŁOSI, ŻE UTONIĘCIE W EAST
RIVER JEST DZIEŁEM PRZYPADKU - LECZ SĄ OKO-
LICZNOSCI NIEWYJASNIONE, OKRYWAJACE SMIERC
TAJEMNICA.

Autopsja dokonana na zwło-
kach Jana Lewkiewicza, współ.
pracownika „Nowego Świata",
znalezionych po trzech dniach
leżenia w wodzie, w East River
przy wylocie ulicy Delancey w
ubiegłą sobotę, orzekła że śmie:
była dziełem przypadku.
Wżołądku zmarłego znalezio-

no - według oświadczenia „ko
ronera" - sporą ilość alkoho-
lu, co wskazuje, że Lewkiewicz
był w nietrzeźwym stanie, w
momencie gdy wpadł do wody,
czy też został do niej wepchnię-
ty, lub wrzucony. Woda w plu-
cach jest dowodem, że Lewkie-
wicz aktualnie zmarł z utopie»
nia.
Tak opiewa raport urzędowy.
Lecz okoliczności towarzyszą-

ce śmierci Lewkiewicza, mimo
to nie są jasne i pozostają na-
razie niewyjaśnione.  Opinja
wszystkich znajomych jego
stwierdza» że Lewkiewicza nikt
i nigdy nie widział pijanego do
nieprzytomnofci. W.,,Telegra-
mie" i „Nowym świecie" żaden
z współpracowników Lewkiewi-
cza w nietrzeźwym stanie nie
widział i o to nawet, że pije, nikt
nie Zawsze był
punktualny i ani jednego dnia
pracy nie opuścił.
Gdyby nawet przypuścić że

był nietrzeźwy, to pozostaje za-
wsze kwestja, jakim sposobem
dostał się do rzeki przy wylo-
cie ulicy Delancey, gdzie do-

_ stęp jest bardzo utrudniony.
Jak znalazł się w nocy z wtor-

ku na środę w oknie jego miesz
kania na 18j ulicy złamany pa.
rasol? Dlaczego dopiero we śro- |
dę wieczorem gospodyni domu |

 

znalazła klucze od mieszkania
Lewkiewicza, do niego należące,
które zawsze przy sobie nosił?
Cały szereg szczegółów towa-

rzyszących zniknięciu Lewki
wicza we wtorek ubiegły wi
czorem, n'e zgadza się ze sobą i
wymaga wyjaśnienia, +#

To prawdopodobnie wytwarza
najrozmaitsze domysły i fanta-
zje, które podają pisma. „World"!
nowojorski napisał, że przyja-
ciele zmarłego. uważają .jego
śmierć za nienaturalną i podej-
rzewają Ukraińców, z którymi
jakieś porachunki miał mieć
Lewkiewicz.

Gazeta rosyjska „Nowoje Ru-
skoje Słowo", posunęła się da-
lej, bo podała wiadomość, że
Lewkiewicz jako Uktainiec z po-
chodzenia, był przeciwnikiem
separatystów ukraińskich, a z
tego powodu, bał się wychodzić,
ażeby go nie spotkała zemsta.
Oczywiście są to czyste fanta-
zje, na niczemnie oparte. Nato-
miast prawdą jest, że po znale-
zieniu zwłok Lewkiewicza, urzę-
dnicy w kostnicy nie chcieli za-
rządzić autopsji twierdząc- że
nie warto się tem zajmować,
Również prawdą jest, że dopie-
ro po energicznej interwencji ze
strony „Nowego Świata" i kole-
gów zmarłego, zarządzono auto-
psję, poprostu z musu.

Starania o przeprowadzenie
śledztwa, rozbijają się od po-
czątku o rozmaite trudności,
czasami dziwne, czasami niewy-
„tłumaczone.

Jak jednak zostało zaznaczo-
ne wniedzielnym numerze „No-
wy Świat" postanowił nie przejść
do porządku dziennego nad tra-

  

  

 

 

LINDEXN, 21 września, - Zna
ny powszechnie w Elizabeth.
N. J. Antomi Szczepański, lat 37,
właściciel sklepu z obuwiem pn.
58 Third St. i sekretarz miejsco-
wego Stowarzyszenia Pożyczko-
wo-Budowlanego powiesił się w
ubiegłym tygodniu w gąszczach
leśnych przy drodze prowadząc ›|
z Elizabeth do Linden, N. J. W
domu denata znaleziono kartkę, |
w której zmarły daje do zrozu.
mienta, iż kłopoty handlowe, za-
truwają mu życie. Zona zmar-
tego stwierdziła, że mąż jej cie-
piał od pewnego czasu na roz-

 

  

któremi Szczepanowski prowa
dził interesa handlowe jedno-
myślnie stwierdzają, że Szczepa-
nowski nie był w kłopotach (i-
nansowych i swe zobowiązania
płacił chociaż z pewnem opół
nieniem. Według innych win-
domości Szczepanowski w nastę
pstwie rozstroju nerwowego od-
dat się-pijaństwu, które miało
być bezpośrednią przyczyną je-
go. samobojstwa.
Szczepański jako sekretarz Sto-

wurzyszenia: Pożyczkowo-Budow-
lanego którego majątek ocen'any
Jest na 500,000 dolarów być pod
kaucją 6000 dolarów, tak że 

gicznym wypadkiem, ale go wy-
jaśnić. Nie kierując się żadne-
mi podejrzeniami, a mając przed
sobą splot zagadkowych szcze-
gółów, musimy poprostu dążyć
do ich wytłumaczenia,

Anglicy zniecierpliwieni po-

stępowaniem Ligi Narodów

LONDYN, 21 września, - W
angielskich kołach rządowych za.

panowałosilne wzburzenie z po-
wodu niezdecydowanego stan>-

wiska Ligi Narodów w sprawie
Mosulu, Rada Ligi Narodów za-
mierza kwestję sporu turecko-

angielskiego oddać do rozstrzyg-
nięcia międzynarodowemu .try-
bunałowi w Hadze. Dyplomaci
angielscy dopatrują się w tym
kroku słabości Ligi Narodów i

| wzmocnienia agresywności Tur-
cji, która dąży do wywołania
ogólnej wojny na Bliskim Wscho-
dzie, dla położenia kresu hege-
monji Anglji w Azji,

Nieudały zamach na immje-
ra Albanji

TIRANA, Albanja, 21 wrzeéma.
- dotychczas spis-
kowiec dokonał nieudałego zama-
chu na życie Ahmeda Zogu, pre-
mjera Albanji przez podrzicenie
bomby pod dom zajęty przez pre-
mjera. .Bomba .wybuchia nie
czynige większej szkody. W
Związku z zamachem bombo-
wym w Północnej Albanji wybu-
chło powstanie plemion chrze§ci-
jańskich. Wojska rządowe wy.
słane do stłumienia p
zabiły 50 rewolucjonistów, Nu
czele powstania w Północnej A1-

~, banji stanęły szczepy chrześci-
jańskich Muditów, Wrzenie re-

 

 
wolucyjne duje się odczuwać tak-
że w Południowej Albanji,

Tragiczny wypadek

"samobójstwa Polaka

A. Szczepanowski powiesił się z powodu kłopotów handlo-
wych - Zwłoki wisielca znaleziono ukryte

w gęstwinie leśnej

członkowie stowarzyszenia nie
potrzebują się obawiać żadnych
strat w stowarzyszeniu w zwi
zku z tragiczną śmiercią swego
urzędnika. Oprócz żony Szcze-
panowski osterocił dwóch synów
Edmunda, lat 10 i (,',hcslera. lat 5

FRANCUSKAKOMISJA

DŁUGÓW W DRODZE

DO STANÓW ZJEDN.

Caillaux ma doskonały plan

spłaty długów

CHERBOURG, 21 września. -
Francuska komisja dla spłaty
długów wojennych Stanom Zje-
dnoczonym wyjechała z Cherbour
ga ubiegłej soboty z planem szy-
bkiej spłaty długów. Przewodni-
czący komśsji Caillaux wiezie do
Stanów _Zjednoczonych -nowy
plan przewidujący natychmiasto-
wą spłatę długów pod warune
kiem, że Stany Zjednoczone
zmniejszą- sumę długównależ
nych im od Francji.
Plan francuskiego ministra fi-

nansów czyni również zadość
żądaniomStanów Zjednoczonych,
iż Francja zobowiąże się spła-
cad swe długi niezależnie od od-
szkodowańcotrzymywanych przez
Franję od Niemiec.
 

„POLSKI CHŁOPCZYK

ZGUBIŁ RODZICÓW

NEW YORK, 21 września, -
Stefan Rogowski. lat 9, znalezło-
ny wnocy 18-go września na uli
cy, ubrany w fibranko marynar-
skie podał adres swego mieszka»
nia, pn. 116 Madison Street. Ps
stwierdzeniu adresu okazało się,
że chłopca pod tym adresem nikt
nie zna.

 

SEJM ZJEDNOCZENIA

RZYMSKO-KATOLICKIEGO

ST. LOUIS, 21 września.
Rozpoczął sig tutaj Sejm Polsko-
Rzymsko-Katolickiego Zjednocze-
nia, w którym biorą udział dele-
gaci z przeszło dwudziestu. sta-
nów.
Obecny sejm oprócz zwykłych

prac organizacyjnych będzie m!ał
na celu zmianę konstytucji w du-
chu byznesowym zgodnym bar-
dziej z prawami stanu Illinois,
odnośnie organizacyj ubezpiecze-
nowych.

EXTRA!

Rząd Polski zaniepokojony

przemytnictwem dolarów

do-Polski

BERLIN, 21 września, - Przemy,
canle dolarów do Polski nia skutek nie
pewnego kursu złotego polskiego przy
blera takie rozmiary, że rząd polski
jest poważnie zaniepokojony całą ti-
nansową sytuację.
Straże nadgraniczne zostały wzmo-

onone ą urzędnicy dyplomatyczni w
lnllnlen Wiedniu | Budapeszcie, o-

trzymali -rozkaz czynić wszystko, co

leży w Ich mocy, aby nie pozwolić na

przemycanie dolarów do Polski.

Rząd polski stwierdził, że setki. a.

gentów będą najczęściej w porozu.

mieniu x urzędnikami celnym! wywio-

zło zagranicę miljony złotych pol.

sklek, na

stwo kurs złotego polskiego w"War

szawie. W polskich Rolach rządo-

wych panuje przekonanie, iż ostatni

spadek kursu złotego został apowodo.

weny całkowicie akcją spekulantów

giełdowych 1 przemytników dolarów

do Polski,

 

 

 

  

 

SYTUACJA W SYRJI

JEST NIEBEZPIECZ-

NA DLAFRANCH

15,000 DOBRZE WYCWI

CZONYCH WOJSK MOŻE

URATOWAC SYTUACJĘ

Tysiące éhneicijnn wypę-

dzonych ze swych siedzib

PARYŻ, 21 września. - Ar-
cybiskup Cadi diecezji Hauran
w Syrji w liście ogłoszonym w
paryskim Matinie stwierdza, że
położenie w Syrji jest
ne, ale nie beznadziejne,

„Przeszło 5000 chrześcijan zo
stało wypędzonych -przez po-
wstańców syryjskich ze' swych
domów i znalazło się bez dachu
nad głową.
W dotychczasowych walkach

pomiędzy |powstańcami syryj-
skimi i wojskami francuskiemi
800 żołnierzy francuskich zosta-
ło zabitych, a 700 jest oblega-
nych w twierdzy Soucdia,
Wojska francuskie przygoto-

wują się do ekspedycji karnej,
dla stłumienia powstania do czę-
go potrzeba najmniej 15,000 do-
brze wyekwipowanego oddziału,
by ratować prestige Francji, któ
re zostało poważnie nadwyrężo-
ne w Syrji od zeszłego sierpnia.

© 6 6
Według. wiadomości.otrzyma»

nych we francuskich kołach u-
knóędowych w Syrji panuje spo-

j.

PREZ COOLIDGE UNIK- .

NAŁ PEWNEJ ŚMIERCI

Wściekły antomobilista are-

sztowany za nieostrożną

jazdę ~

 

 

 

WASHINGTON, 21 wrzeinia.--
Przytomność umysłu detektywa
towarzyszącego prez. Coolidge'o-
wi w jego miejskich przechądz»
kach uratowała prezydenta od
pewnej śmierci, a w najlepszym
razie od ciężkiego kalectwu. W
chwili, gdy prezydent schodził z
trotuarn na ulicę obok prezy-
denta przebiegł automobil w sza-
lonym -pędzie. Towarzyszący
prezydentowi strażnik pociągnął
prezydenta szybko w tył, z miej-
sca po którem wtej samej chwili
przebiegł w wielkim pędzie auto-
mobil kierowany przez wściekte-
go automobiliste. Dzięki dalszej
szybkiej akcji towarzysza
denta, szalony automobilista zo-
stał aresztowany i prawdopodob:
nie zostanie przykładnie ukara-
ny.

KONEERENCJA POLSKOLITEN: __

SKA WZBUDZA WIELKIE ZAME-

RESOWANIEWNIEMCZECH TROSKI

Możliwość pojednania Polski z Litwą

(Polska Agencja Telegraficzna).
WARSZAWA, 21 września. - Przedstawiciel polskiej

Agencji Telegraficznej (PAT) otrzymał od przewodniczące-

go polskiej delegacji na konferencję polsko-litewską w Ko-

penhadze, Wasilewskiego, następujące informacje:

Podczas rokowań w Kopenhadze delegaci polsko-litew=
skiej konferencji obradowali nad kwestją żeglugi na rzece
Niemnie, sprawą komunikacji telegraficznej i kolejowej po-

między obydwoma państwami, a wreszcie podróżą obywateli

po terytorjach obydwóch państw, jak również sprawą kon-

sularnej opieki nad obywatelami obydwóch państw. Delegaci

doszli do porozumienia we wszystkich sprawach za wyjątkiem

komunikacji kolejowej i opieki konsularnej. Przerwaxłe obra-
dy pomiędzy obydwoma delegacjami zostaną wznowione 10
października w Lugano we Włoszech.

Polsko-litewska konferencja wywołała wielkie zainte-
resowanie w prasie państw Nadbałtyckich, jak również w
prasie niemieckiej, rosyjskiej i krajów skandynawskich.

BQLSZEWICY ROSYJSCY OSKARZAJĄ POLSKĘ

- 0 OKRUCIEKSTWA

 

 

 

Władze polskie mają się znęcać nadkomunistami - 800Ko-
munistów zostało aresztowanych w Białymstoku

MOSKWA, 21 września.
Według. wiadomościotrzymanej
z Mińska, stolicy białoruskiej

cja wiadomościowa dodaje, iż
tajna policja warszawska aresz
towała przeszło 100 osób na

 

 

republiki bolszewickiej, władze
polskie w Białymstoku uwięziły
800 osób mężczyzn, kobiet
1 dzieci oskarżonych o należe-
nie do cznej portji.
Wiadomość pochodząca z te-

go samego źródła stwierdza, że
policja polska nie znalazłszy w
domach starszych synów i có-
rek, aresztowała w Ich miejsce
ojców i matki, umieszczając ich
w więzieniu przerobionem z pro
źnego szpitala. Według tej sa-
mej wiadomości polskie władze
więzienne I tajna policja ma wy
muszać od więźniów, zeznanka
ciężkiemi torturami, jak zlewa-
nie zimną wodą, biciem w pięty
1 wbijaniem szpilek pod paznog-
cie, poczem torturowani albo
przyznają się do czynionych im
zarzutów, albo milczą, nie da.
jąc żadnej odpowiedzi. 500 are-
sztowanych osób miało zostać
wypuszczonych po zastosowa-
niu względem nich łatwiejszych
sposobów tortur. W dodatku do
tej wiadomości bolszewicka agen  

przedmieściu warszawskiem, Pra-
dze, przeważnie z pośród klasy
robotniczej.
(Wiadomość powyższą,

ze źródeł bol
kich należy uważać za propa-
gandę bolszewicką. Faktem jest,
że władze polskie w energiczny
sposób gnębią bolszewickich a-
gentów, którzy dążą do opano-
wania Polski, by mordować ma-
sowo swych przeciwników bez
najmniejszej winy. - P. R.).”

jako

Czechy zawiadomity ,

Niemcy o chęci zawarcia

paktu gwarancyjnego

  

  

  

    

  

 

 

BERLIN, 21 września. -

Ambasador czesko-słowacki

przy rządzie niemieckim dr.

Kofta, powiadomił niemieckie

go ministra spraw zagranicz-

nych, o gotowości rządu cze-

skiego dla rozpoczęcia roko-

wań o zawarcie traktatu ar- |-

bitrażowego z Niemcami. .
  
 

Polka wyrabiała wódkę dla --

utrzymania ośmiorga dzieci

ZOSTAŁA UZNANA NIEWINNA PRZEKROCZENIA PRAWA ka Rosja rozpoczęła rokowania

PROHIBICYJNEGO

 

WALLINGTON, N. J., 21 wrze-

śnia. - Klara Sroka, zamieszka-

ła p. n. 5 Wodsworth ulica, ma-

jąc w domu chorego męża i 8

dzieci do wyżywienia, odważyła

się na potajemne wyrabianie wód

ki.

Przez jakiś czas sprawa się u-

dawała i biedna matka zdobywa»

In z trudnością potrzebne jej

środki na wyżywięnie 8-gn dzie-

ci 1 leczenie męża _poramioneg ›

ciężko przez przejechanie przez

rozbiegane konie. -Przęd kilku

dniami pani Sroka jednak zosta-

ła ar za niel wy

rabianie i sprzedawanie wódki.

Zarządzona rewizja wykryła w

domu aresztowanej dość znaczne

zapdsy wódki i tajną gorzelnię,

Przedwczoraj na rozprawie są-

dowej pani Sroka została uznana

niewinną naruszenia prawa. pro-

hibicji i puszczona na wolność.

Sędzia przewodniczący rozprawie

sądowej zwrócił biednej matce u-

wagę, by się starała znaleść in-

ny możliwy sposób zarobkowa

nia na utrzymanie swej rodziny

i chorego męża.

PROJEKTY PRZYMIERZA

ROSYJSKO-TURECKIEGO

PRZECIW ANGLJI

Rosja przyrzeka pomoc Tur-

cji przeciw Anglji

LONDYN, 21 września,

Wiadomość otrzymana z Kopen-

hagi przez londyńskie Exchange

donosi, że bol

 

 

R

z Turcją w celu wspólnej ak»

"cji przeciw Anglji na Bliskim

Wschodzie.

Otrzymana wiadomość stwier-

dza, że bolszewicka Rosja przy»

rzekła Turcji pomoc dla

cia angielskich pretensyj w Mo-

sulu pod warunkiem, że Turcja

nie pozwoli Anglji na ustanowie-

nie podstawy morskiej na Mo-

rzu Czarnem. "

   Wyjazd czeskiej komisji

długów do Stanów Zjedn.
 

PARYŻ, 21 września. - We

dług wiadomości otrzymanych

z Pragi wyjazd czeskiej komi»

sji dla załatwienia sprawy dłu.

gów _-St.

Zjedn. nastąpi w przyszłym ty

godniu,

      



nsi

  

2 STRONICA

WIZJA ZMARŁEGO PRZED LATY

OJCA WYTRĄGŁABANDYCIE BROŚ z RĘKI

David Kennedy, zamieszkały
pn. 132-im przy West 101st st.,
zawdzięcza swe życie zmarłemu
przed dziesięciu laty człowieko-
wi, którego nie znał i nigdy na-
wet nie widział

Kennedy, który jest zarządcą
sklepu Great Atlantic and Paci-
fic Tea Company mieszczącego
się pm. przy Lexington
avenue, zrobiwszy porządek z
nowym towarem i ułożywszy go
na półkach, o północy zabierał
się do wyjścia, gdy naraz drzwi
się otworzył
wynędzniały młodzieniec
stanąwszy przed Kennedy'm, wy
mierzył do niego z rewolweru i
powiedział chrapliwym głosem:
„Podnieś ręce do góry
Kennedy zauważy

 

    

le i chwiał się na nogach, Wy-
biegł on po chwili pa ulicę, aby
zawołać na policjanta i spotkał
się z detektywami Pyke i Fo-
garty. Młodzieniec w międzycza»
sie ulotnił się, lecz detektywi

vśledzili go na rogu
31Ist street.

Szedł on ze spuszczoną na dół
głową i bezwładnie opuszczone-
mi na dół rękoma, a w jednej
z nich trzymał rewolwer. Detek-
tywi schwytali go za ramiona i
rewolwer upadł na chodnik. „Ma
cie mnie" wyszeptał młodzieniec
- „ale nie popełniłem nie złego,
bo nie mogłem"

Detektywi przyprowadziłi, a
raczej zawiekli młodzieńca do
sklepu Great Atlantic and Paci-
fic Company, gdzie Kennedy zi»
dentyfikowat go

„Zrobiłem to!
młodzieniec -
ale nie mogłem zastrzelić czło-
wieka"

Młodzieniec ten oświadczył, że

 

   

- oświadczył

Ta dę, o Slain HSCF Doses sake Wloska pasta: Drelat dziewiętnaście i mieszka w
Brooklynie pn. 660-ym przy
Broadway, Twierdzi on, że od
szeregu tygodni napróźno starał
się o pracę, nie miał pieniędzy
na zapłacenie komornego i był
głodny. Detektywi zafundowali
mu kolację, którą zjadł nietylko
z apetytem, ale i chciwościa. O-

"powiada on, że przed dziesięciu
laty, będąc małym chłopcem
mieszkał w Maplewood, N. Y.,
gdzie jego ojciec miał sklepik
Raz ojciec jego wyszedł za spra-
wunkami i nie wrócił. Chłopiec
zaczął robić poszukiwania i w
ustronnem miejscu w krzakach
znalazł trupa ojca, którego ja-
kiś bandyta zamordował trzema
wystrzałami z rewolweru
„Powiadam -wam" - mówił

młody Stein do debektx—wów-
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NA PIERWSZE  PRZEDSTA-
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są do nabycia w następujących

  

Admiajstracja Te 16 'SL
Marks Place,
Dom Narodowy, 19 St. Marks

Place.
Cukiernia W. Bialskiego,

East T-ma ulica.
BROOKLYN:

Polart Photo Studio, 207 Driggs

111

venue. ©...
Sokolnik, 188 Grand St.
Fifth Avenue Grafonola Shop,

708-8-th: Avenue.
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. W rzece East River znalezio-

że blady |

młodzieniec drżał na całem ci| okuzało się, że jest toliczący 44

„w chwili gdy palec mój dot

kng! sig cyngla rewolweru, uj.

rzałem trupa ojca leżącego w

krzakach, siły mię opuściły i u-

ciekiem".

Stein powiada, że morderca je

go ojca nazywał się Chester

King. Policja sprawdziła rekor.

dy więzienia Sing Sing i prze-

konala się, że rzeczywiście King

został skazany za zamordowanie

starego Stein'a na dwadzieścja

lat więzienia i zmarł w Sing

Sing dwa lata temu

 

no zwłoki mężczyzny

W rzece East River znalezio-

no wczoraj trupa mężczyzny. Ze

znalezionych przy nim papierów

lata Michael Martin, zamieszka»

ty pn. 611-ym przy Third ave.

Trup nie miał na sobie znaków

gwałtownej śmierci, 0 wypadku

zawiadomiono jego szwagra M.

Levi w Paterson, N. J. i siostrę

w Bayonne N. J

Wpadł do rzekiEast River,

lecz został uratowany

 

 

Liczący 45 lat Kallman Marx, |

zamieszkały pn. 105-ym przy |

Monroe street, wpadł wczoraj |

wieczorem przypadkowo do rze-

ki Fast River u wylonu Pine St

Jego krzyki zwróciły uwagę -

dwóch mężczyzn, którzy w ubra- |

niach wskoczyli do rzeki i ura- |

towali go. Policjant Pollock prze

Kallmana w ambulansie do

| szpitala Gouverneur, gdzie przy-

„byłem głodny, |

| sekwencje

| MeCnoey jest jednym z najlep-

 
mne
mies

»

wrécono go dopnwommgn

PO PRAWYBORACH

w uclęltj wole|przedwybor-

kratyczna największe zaciekawie.
nie wśród członków tej partji by-
ło co do stanowiska powiatowe
go lidera J, MeCooeyi jakie kon-

pociągnie za sobą o-
statni wynik prawyborów wktó-
rych Walker pobił Hylana popie-
ranego przez maszynę powiatową
Brooklyna z MeCooeyem na cre-
le

Bieg wypadków wykazał, że

szych dyplomatów 1 wszystkie
wpływowe jednostki zgadzają się
na jedno a mianowicie na to, że
McCooey przyczynił się w wiel.
kim stopniu do wyklarowania
sytuacji i zapewnienia wyboru
demokratycznego mayora w li-
stopadzie 1 zamiast być połępiu-
ny przez Walkera i jego promo-
torów zasłużył on sobie na ich
uznanie.
Gdyby MeCooey nie opowie-

dział się za mayorem Hylanem
to ten niewątpliwie kandydował
by jako niezależny i mógłby po-
ciągnąć w wyborach tyle głosów
demokratycznych, że Waterman
mógłby przejść a tak
szy słowo Hylana, że ten zda s'ę
na decyzję wyborcówdał mu swe
poparcie, a ponieważ decyzja wy
borców wykazała, że wnękxmh
jest przeciwna mayorowi, więc
mayor zgodnie z danym słowem
wycofał się zapewniając tem pew
ne zwycięstwo zwycięskiemu w
prawyborach kandydatowi.

są z

 

  

lan za to, że ten lojalnie go po-
pierał i dał u sposobność sta-
ngé do prawyborów, i
z Walkerem na czele, że przez to
pozbyto się Hylana, jako kandy-
data niezależnego, który w wy.
borach listopadowych mógły
przechylić szale zwycięstwa na
korzyść republikanów przez roz-
dwojente partji demokratycznej.
 

Wstępujcie do Komitetów im. -

Józefa Piłsudskiego!

„DIAMOND DVES"

KOLORUJĄ„RZE-

CZY NA NOWE

 

Po prostu zanużcie dla utrwale-
nia koloru lub wygotujcie dla

zmienienia
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TA, (TUESDAY,

- i Mime swych 68 lat,

SEPTEMBER, 22), 1925.

Walter

James, zapałał gorącą miłością

do 36-letniej Ernetty Bauer,

której obiecał ołenek. Kochana

nad życie Ernetta musiała jed-

~

nak zaskarżyć starego donżu-

ana o niedotrzymanie obietnicy

ożenku

 

Notatki Kronikarza

 

Mamy obecnie sezon, w któ-
rym ludzie bogaci wysyłają ulu-
bione swe domowe zwierzątka
na wakacje. Gdy pekiński pie-
sek zaszczeka trzy albo cztery
razy z rzędu, to dowód, że upo-
mina się on o wakacje.
Pewna nowojorczanka posiada

pomereńskiego pieska, który uj-
rzawszy w tych dniach włamy-
wacza, doznał rozstroju nerwów.

Jej kotek z arystokratycznej
rasy angora włożył łapkę do ak-
warjum ze złotemi rybkami i
dostał rozwodnienia mózgu, Wy
stain go ona na letnie mieszka-
nie, podczas gdy wrzeczywisto-

odpoczynek należał się zło-
tym rybkom.

Inna nowojorczanka, będąc w
roku ubiegłym w Paryżu, wysy=
lala codziennie pocztówki do swe
go ulubionego kotka. Lokaj wkła
dał łapkę kotka do kałamarzai
zmuszał go do pisania odpowie-
dzi.

Kobietka ta dostawała ataków
histerji, ilekroć rano nie otrzy-
mała wiadomości o swym, kociej
rasy, ulubieńcu.

Kocha tak gorąco swego kot-
ka, że mąż jej musi łapać dla
niego myszki.
Biednemu człowiekowi poro-

   

 

 3

biły się nagniotki na kolanach
od ciągłego czołgania się po po-
dłodze; Oczy jego zrobiły się zu.
pełnie kose od ustawicznego pa-
trzenia na jadalnię i kuchnię jed
nocześnie.

I ilekroć złapie on myszkę, bu
dzi kotka i oddaje ma awa zdo-
bycz.

Zmuszony on był nawet ogo-
lić swe wąsy, aby nie straszyć
niemi myszy, Ilekroć myszka uj-
rzy wąsy pełzające po podłodze,
staje się podejrzliwą.

Doszło do tego. że zamiast mó
wić, zaczął on miauczeć. Gdy
stenografistka zaszła raz rano
do jego biura, zastała go miau-
czącego i bawiącego się z piłką
na podłodze.

Stał się on tak podobnym do
kota, że nawet psyokoliczne za-
częły się za nim uganiać.

ektóre

    

kobietki powinny
mieć więcej względów dla swych
mężów. Psy, koty, kanarki, zło-
te rybki są może i doskonałymi
towarzyszami przedstawicielek
plci pięknej, te jednak winne
pamiętać, że jeden tylko gatu-
nek domowych zwierzątek opła-
ca komorne i kupuje sukienki

i biżuterję
 

  

Adam Miłosze, artysta seen krajowych, reżyseruje i przyjmuje udział
w sztuce „Krakowiacy 1 Górale" w. niedzielę, 27-40 września w Wa-
shington Migh School, w poniedziałek, dnia 28-20 września w Moose
Auditorjum, Filadelfja i niedziela 4-go października, Laurel Garden

  Newark, N. J.

  

„| Nestor

 

Ja: Lewkiewicz

Zmarł tragiczną śmiercią
w nocy z wtorku na śro-
dę ubiegłego tygodnia w
wieku lat 33. Pogrzeb
odbędzie sig dzisia] 0 3-0)
popołudniu z kostnicy
na 29-ej ulicy, blisko
1-0 ave. w New Yorku.

CIERPLIWOŚCIĄ 1 PRACA

LUDZIE SIE BOGACA

Wszystkim jest znana | wiado
ma cierpliwa i owocodajna praca
Luni Nestor, jako kierowniczki
szkoły i baletu. Przez stosunko-
wo krótki bo trzechletni termin
p. Lunia Nestor skompletowala
doskonały zespół Galetowy ze
swoich starszych uczennic, któ-
re już od czasu występują jako
płatne tancerki, a w tym sezo-
nie otrzymały angagement do
amerykańskich teatrów wraz z
p. Luni Nestor, jako solistk;
Z powodu tego, te wiele uczen-
mic p. Luni Nestor uczęszcza
do High School 1 że p. Lunia

obowiązała sig. dolg-
czyć do Polskiego Teatru Naro-
dowego, jako kierowniczka tań-
cówi jako artystka-tancerka, p.
Lunia Nestor zmuszona była od
rzucić nader korzystną propo-
zycle na 12 tygodni do wodewilu
Keith'a, Obecnie p. Lunia pra-
cuje nad wystawieniem tańców
w sztuce „Krakowiacy i Górale".
Będą wystawione tańce „leś-
nych nimf", pod muzykę Szope-
na, zespół 10 osób i tańce ludo-
we czysto chłopskie, zastosowa-
ne do sztuki. P. Lunia Nestor
mogłaby kierować tańcami w
największym teatrze na Broad:
wayu, co dowiodła nam, wysta-
wiając balet w Manhattan O-
pera przy ogromnie trudnych
warunkach, a który jej przyniósł
tyle zaszczytu. Cieszyć się nale-
ży, że praca p. Nestor wydaje
owoce, rozszerzając pole działal-
ności, gdyż wkrótce jak słysze-
Nśmy, p. Nestor otwiera studjo
tańców dla Amerykanów, mając
na celu propagandę polskiej mu-
zyki i polskich tańców.

Kot zaatakował swoją panią

i jej córkę.

Licząca 65 lat pani Clara
Torman, zamieszkała pn. 232-im
prey East S2nd street, została
wczoraj zaatakowana przez
kota, którego miała u siebie w

 

ciągu pięciu lat, Kot ten poką-
sat i podrapał ja i jej córkę, li-
czącą 24 lata Klarę. Policjant
zastrzelił kota.

~Zmarł na wadę serca

Liczący 67 lat Henry MeCann.
zamieszkały pn. Gym przy A-
bingdon Square został znalezio-
ny bez życia w swym pokoju
przez jego współlokatora. Nie-
boszczyk pozostawił podobno sy-
na Johna, zamieszkałego w Mal.
don, Mass.
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D0 DELEGATOW ZJAZDU POLSKIEJ ROBOTNICZE] |
KASY CHORYCH! |

i Zawiadamiamy niniejszem wszystkich delegatów Zjazdu,
którzy zamówili numery NOWEGO ŚWIATA ze spraworda-

: niem z odbytego Zjazdu, że takowe ze względów technicznych
wysłane zostały. dopiero dnia 18-go września, i o ile kto jesz-

| cze nie otrzymał takowych, niechaj raczy zawiadomić o tem

Administracja NOWEGO ŚWIATA,
24 Union Square, New York, N. Y.

 

   

Tow. $piewu _„Harmonja" w
New Yorku urządza Koncert i
Bal połączony z Obchodem Jubi-
leuszowym 45-lo letniej rocznie
cy w sobotę, dnia 10-go paździer-
nika, 1925 r., na 2-ch salach Do-
mu Narodowego, 19-23 St. Marks

W koncer-Place w New Yorku.
ve

 

wie śpiewaczej.
Komitet stara się aby ten kon-

cert wypadł jaknajwspanialej.
KOMITET.

29. 25, 30, 5 i 10.

Niniejszem podaję do wiado-
mości NADZWYCZAJNE PO-
SIEDZENIE -Komitetu -Pomocy
dla Polskiego Czerwonego Krzy
ża, odbędzie się w środę dnia 23-
go września b. r. w Sali Domu
Narodowego Polskiego, 19-23 St.
Marks Pl., o godzinie &-mej wie-
czorem, Obecność Delegacji po-
szczególnych Towarzystw, Człon-
kin 1 Członków jest pożądaną.
Równocześnie odbędzie się posie-
dzenie Młodzieży.

Władysław Twardowski
162 East 23 street

(20, 22, 23›

 

Koncert i Bal

Towarzystwo Śpiewu Chopin i
Chór dziatwy urządza koncert 1
bal w sobotę 26-g0 września
br. o godz. 8-ej wieczorem, w
sali Domu Narodowego, 705
Courtlandt Ave.
W koncercie weźmie udział

znany ze swych występów chór
Jana Galla w Passaic, Atrakcją
koncertu będzie występ sympa-
tycznej i znanej Polonji panny
Heleny Sowińskiej z Brooklyna
ulubionej i cenionej, ze swym re
pertuarem solowym

Koncert urozmaici kwartet
Tow. Śp. Chopina, Dla upiększe-
nia koncertu chór dziatwy od-
śpiewa piękne pieśni.
Od lat 17 Tow. Śp. Chopin u-

rządza koncerty, aby podnieść
ducha narodowego wśród społe-
czeństwa polskiego tu na obczyź
nie, również i dlatego, aby w mlo
dzieży wyrabiać umiłowanie do
tego, co jest piękne i polski-
Dążenia Tow. Śp. Chopin są za-
wsze popierane przez ogół, któ-
ry przybywa na te uczty śpie.
wacze tłumnie, bo pieśń polska
jest rzeczą wielką. Niema na
 

1

     

   

   

     

 

KWARTALNA

DYWIDENDA
1 Października, 1925

według 'aty4"odsta rocz.
yanika, wilu"! hnew“),as

patdelernika,

Greenwich

Savings Bank
Główne: Biuro

Broadway przy 36-ej ulicy
4 m

 

| ›wazte w
(miałki do 1 wiecz

ZAWIADOMIENIA

świecie człowieka, któryby nie
miał choć cząstki jej w swem
sercu, cząstki tej pieśni. Każda
matka nuciła i tuliła płacz dzie-
cinny. -Do rozpowszechnienia
pieśni polskiej przyłożył rękę ca
ly naród polski od czasów sta-
rodawnych.

Członkowie Tow. Śp. Chopin
i Chór Dziatwy na koncercie zda
dzą egzamin przed Polonią z
całorocznej pracy 1 pokażą, co
pracą wytrwałą i w jedności u-
czynić można.

Cześć Pieśni Polskiej!
F. Krakowski. sekr.

(18, 20, 25, 26)

ASPIRYNA

Strzeźcie się imitacji

 

 

 

 

Dopóki nie robaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi.
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały |
przepisywanego przez , lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy lata
na:
Zastębienie BólGłowy
Ból Zębów Lumabgs
Béi Usza Reumatysm
Newralsię Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayera"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera _odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudełko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 | 100
tabletkami. Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye-
ra Monoscetitac{dester Salicy.
licacid.
 

 

WYCIECZKA do

Wilkes-Barre i Scranton
Wniedzielę, 27 września

$3.60 w obie strony
Bilety będą wano tylko na «pem
ojalnym pociągu w oble strony,
Opuszcza New York 11.40 w nocy

(Hudson Terminal. tytke)
Opumeea Jersey City 11.88 w noey

w
(Exchange Place Stacja)

Opustcrn Newark 1228 po pétnes.
mummy. I Medkts Aven)

rownorea
Opussers Ser-Mun 6 wieczorem

w niedzielę
(Laurel Line)

Opusseza Wilkes-Barre €80 wieez.
niedziele

zocóły: dzwonić
wiscoanB80 0p

LebighValley

no

 

    
 

1 the Black Diamo

 

 

BIET.

Zwracamy się szczególnie

mogły nam.

OCHRONKĘ DZIENNĄ.

  

A P EL

DO NASZYCH SYMPATYKÓW 1 CZŁONKIA

POPIERAJĄCYCH

W sobotę, dnia 3.go października odbędzie się w Domu
Narodowym, na górnej sali BAL DOBROCZYNNY LIGI KQ-

Część dochodu przeznaczona jest na ciepłą bieliznę i po-
ściel do Ochronki, reszta dochodu na cele dobroczynne.

Zapraszamy całą Polonię na ten bal i przyrzekamy, Iż za-
bawa będzie wesoła i urozmaicona.

raczyły nie tylko zaszczycić nas swą obecnością i zaznajomić
się z nami, lecz taki:. aby sprzedażą biletów i agitacją po-

Wydajność naszej pracy humanitarnej zależy od fundu-
szy, jakiemi możemy rozporządzać. Popierając Bal Ligi Ko-
biet, popieracie opuszczone rodziny polskie, chorych i potrze-
bujących pomocy, jakoteż owoc wspólnej pracy: POLSKĄ

PROGRAM UROZMAICONY.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. - Zakończenie...
po ostatnim oberku.

do członkiń popierających, nby
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JÓZEF PIŁSUDSKI - .
  

potrzebujecie pieniędzy do interesu lub na pry-
watny użytek, pożyczcie od $50 do $5,000 na
przeciąg roku lub króciej na podstawie swojej

+

u skali zarobkowej, jako zasady kredytowej.
Dyskonto wynosi 69%rocznie oraz pewien mały dodatek za

 

. (zręboszowa, a polem do

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA. SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ \

 

(Ciąg dalszy).

ny otwarcie powiedzieć, że w tym wypad

ku niema o czem mówić i poprosić go, by

się zwrócił z tem zadaniem do tych, co be-

dąc lepiej wyckwipowani i uzbrojeni, spa-

lili most w Szczucinie, lecz opanowałem

i iem, czy może generał skłonny

: lub nakazać objąć odcinek mój

na prawym brzegu Wisły, bym mógł swo-

bodniej rozporządzać swojemi siłami. Cze

kałem ze złością odpowiedzi, przygotowa-

ny do zrobienia jakiegoś grubijaństwa, Ge

nerał zgodził się i zaraz telefonicznie dał

odpowiedni rozkaz. Dodał, że roz by

artylerja wspierała działania moje, lecz nie

inaczej jak tylko z prawego brzegu. Zde

cydowałem wreszcie, że nową część sił

przerzucę na brzeg lewy, żeby wrazie cze

go mieć trochę rezerwy w ręku. W i
powiedziałem, że kwaterę przeniosę do

Opatowea za

  

   

   

  

Wisłę,

Gdymodjeżdzał, zaczęły mi chodzić

po ciele jakieś dreszcze. W Kozłowie, do-

tychczasowej kwaterze, wydałem rozkazy,

wypiłemparę szklanek mocnej herbaty dla
uspokojenia dreszczów i otrzymałem do

niesienie, że Wisła gwałtownie przybiera

Pojechałem natychmiast na brzeg rzeki

naprzeciw Opatowca, tam gdzie zwykle od

bywała się przeprawa promowa. Istotnie,

teraz wyrastała nowa połężna przeszkoda

Wisła i Dunajec zęty wabierac. Wgo

rach spadły obfite deszcze i skromna do

tychczas Wisła zaczęła nabierać charakte-

ru grozy. Brudno-żółte fale zalewały co

raz bardziej nizinę nadbrzeżną, woda ro-

biła się rwąca, przeprawa coraz trudniej-

sza. Nieledwie w oczach rosła potęga W:

sły, a z nią rósł i czas wymagany dla prze

płynięcia przez nią promu. Teraz prom za

każdym razemtrzeba było odprowadzać

daleko w górę rzeki, aby nie być zniesio

nym poza miejsce lądowania w Opatowcu

i Uściu Jezuickiem. Już koło ~południu

gdym z zegarkiem wrękuśledził bieg prze

prawy, przępłynięcie Wisły tami z powro

tem wymagało 45 do 50 i kilku minut. P.

ą wobec tak silnej

ę coraz

m. Za

cząłem być zły na siebie, żem przyjął pro

pozycję, której wykonanie zaczynało gra

niczyć z szaleństwem,

   

    

  

  

   

  

    

  

Czas biegł godzina za godziną, a ja |

stałem wciąż nad rzeką z zamoczonemkno-

gami, niespokojnie śledząc, jak coraz tru

dniej idzie przeprawa, jak raz po raz zmie

niać trzeba ludzi, pracujących przy pro

mie, i jak coraz rudniej jest przeciągnąć

prom pod wodę. Ludzie złorzeczyli na Du

najec, stamtąd bowiem szła woda, nie

wrpost do Wisły. Z tej rwącej brudnej fali

wiślanej biła jakaś siła groźby, na którą

nie mogłeny znaleźć żadnego środka zapo

biegawczego. Dreszcze na całem cie

wzmagały się, czułem w sobie zbliżają

się, lub już istniejącą gorączkę.

I właśnie, gdy tak nad rzeką rozmy-

ślałem, rozległysię pierwsze strzały arma-

tnie za Wisłą. Nieprzyjaciel poszedł do

ataku. Wkrótc wympłomieniem zably-

sły pożary. Tosię paliły Szczytniki i dwór

w Czarkowej, które Moskale ~podpalili,

przez zemstę za swą porażkę w Szczytni

kach. Ogień artylerji był bardzo żywy, o-

strzeliwano Winiary, Czarkowg, Ksany.

Baterje strzelały salwami tak, jakgdyby

przygotowywanoszturm dla pieszego wój

ska. Wkrótce też usłyszałem w stronie Wi

niar bardzo żywy coraz bardziej wzrasta-

jący ogień karabinowy. Niekiedy ogień

wybuchał gwałtownie, prowadzony wszyb

kiem tempie, strzelano paczkami, tak jak

do zbliżającego się do ataku nieprzyjacie-

la,

   

  

  

 
  

 
 

 

 

Nigdy nie zapomnę tego podłego u
czucia bezsilności, które mnie dusiło,

gdym stał nad brzegiem Wisły, wsłuchany

w odgłosy boju, nie mogąc niczem przy-

czynić się do jego powodzenia, nie rozu

miejąc nawet dokładnie, co właściwie się

tam dzieje. + '

Właśnie w czasie najgorętszego boju

Wisła zaczęła najbardziej szaleć i przewo-

zniey, pracujący z saperami, zaczęli coś

szeptać pomiędzy sobą. Okazało się, że

boją się jechać, gdyż sądzą, że zostaną por.

wani prądem aż pod: Korczyn, gdzie lewy

brzeg był w rękach Moskali. Może zresztą

byli pod wrażeniem toczonego na zł;?ntym
brzegu boju. Nim saperzyi ja ułożfliśmy
dalszą przeprawę, zwiększając załogę pro

  w są

Byłem już zdócydowa› !
 

mu kosztem ilości przewożonych /żołnie
rzy, minęło sporo czasu, w ciągu którego
żadna wiadomość ani ode mnie na tamtą
stronę ani z tamtej strony do mnie dojść
nie mogła. czasem, w gorączkowym
stani byłem, myśl moja

vykłą -chłodną pracy
głowy. przypuszczenia zanadto ży:
wo, razemz krwią, pulsowały wskroniach
- i z tego powodu patrzeć zacząłem na

| bój, toczący się poza rzeką, wyolbrzymia›
Jac jego rozmiary i znaczenie jego przeja-
wow. Siły nieprzyjaciela wydawały mi się
większe,położenie naszego wojska cięższe,

| niż było istotnie. Głowa gorączkowo za
| częła pracować, szukając ratunku lubwyj-
| Wydawało mi się, że niema co mó
wić o szukaniu ratunku przez przewiezie

i a na prawy brzeg Wisły. Wszel
awa na tę stronę, gdzie stałem

ałabysiły, na tamtymbrzegu
zebrane, i zwiększałaby niebezpieczeństwo
dla arjergardy. Ta byłaby wtedy stal.

| zmniejszana w sile i mogłaby ulec łatwo
| przemocy, nie mając szybkiej przeprawy
Zacząłem gorączkowo przebiegać w myśli

| różne możliwości, zw iązanez bojem, i zde
cydowanych możliwie prędko przeprawić
się samemu na tamten brzeg bez względu
nato, że zrywałem w ten sposób bezpośre

| dnią łączność telefoniczną z generałem
Kordą.

| Tymczasembój trwał, a prom - jak
| widziałem - powoli przesuwał się na tam
tym brzegu w górę rzeki ku Opatowcu.
Prąd zniósł go daleko w kierunku Winia
Bój ząc z odgłosów, zamierał był juz
na wzgórzach w Winiarach a teraz, gdy
już zbliżało się ku wieczorowi, zaczął wy

   

 

  

 

  

  

  

 

  

  

  

 

  

  

 

 

 

  

zachodu na wschód, zmierzając jakgdyby
wprost na Opatowiec.

„Obeszki lewą flankę Wyrwy, - po
myślałem - chcą wrzucić go wprost do
Wisły".

Kilka bateryj z jakąś wściekłą p
bić zaczęło wstronę Opatowca, który jesz-
cze wzmierzchu jasno był widoczny na wy
sokim przeciwległym brzegu. Gdzieś da-
lej za Opatowcem buchnął żywy płomień
i kłęby dymu

| „Zdaje się, Ksanysię palą" - westch-
nał żegnając się -niedalego odc
nnie zmęczony i pozostawiony tym razem
dla odpoczynku przewoźnik,

L Rzuciłem okiem na mapę, decydowa
| dem coś w myśli, gdy -pod -najw?
| wzniesieniem, gdzie stał dwór w
rach, zaczęły rozlegać się strzały karabino
we z jakąś dziwną furją, Każdy strzał tra

mi w rozgorączkowane serce i głowę

  

  

 

 

  

  
  

 

indo rze

Zatrajkotał chwilę karabin maszyno-
wy, polem znowu strzały karabinowe. Ai

 

zadowolony z siebie i ze swojej pracy
Przestałem zupełnie odróżniać, z której
strony padają strzały, gdzie, czy po na
szej czy po ich stronie ogień karabinowy

  

  

ciłemtakt i tempo boju. Wydawało misi
że musi to być w tym Winiarskim kąci.,
że pod okiemzałzawionem Naczelnika roz
strzeliwują cofające się w nieładzie,
wie bez obrony - szeregi strzelców. Sły-
szałem wciąż bliżej ku Winiarom, lecz ni.
w Winiarach samych strzały i strzały k-
rabinowe, wybuchające z niezrównaną.
jak mnie się zdawało, siłą. Wreszcie o
zmierzchu już wszystko zacichać zaczęło
Opuściłem bezwładnie ręce.

* „Skończone!" - myślałem - „Lecz
jak? Opatowiec jeszczę w naszem ręku.
W nocy Moskale-hie zaatakują, mamy no:
przed sóbą do wyzyskania". Zdecydowa
łem odrazu, nie czekając na żadną kolację,
jechać na tamtą stronę. Jeżeli nawet coś
straciliśmy, mamy możność, w nocy wszy
stko naprawić. Widziałem, jak prom nio-
sło w dół rzeki ku Winiarom, jak potem
już u naszego brzegu znikł w ciemno-
ściach zapadającej nocy. Czekałem niecier
pliwie, przechadzając się nad rzeką, by
wreszcie z tamtego brzegu mieć wiado-
mość o przebiegu boju. Nareszcie, po dłu-
giem oczekiwaniu z ciemności wynurzył
się prom z ludźmi. Przewoźnicyi saperzy
ciężko oddychali, a do mnie podskoczył o-
ficer z raportem.

po- (Cing dalszy nastąpi.)

   

 

 

 

  

buchać z nową siłą, idąc ku mnie wprost z |

„Koniec!" - myślałem - zbliżają su /

matni ogień zamilkł zupełnie, jakby |byt |

prowadzony jest spokojnie i równo. Stra-

 

pływem morskim, który rzucał

 
i

  

 

Zachodnie wybrzełe Anglji zostało nawiedzone olbrzymim przy-
na wybrzeże fale, dochodzące 40

stóp wysokości, powodując olbrzymie "szkody. Rycina powyższa
przedstawia jedną z takich olbrzymich fal, która nawiedziła

Scarborough, położone w zachodniej Szkocji
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godniowego planu.

Niema innych kosztów.
Bturo w Brooklynie

198 MONTAGUE sr.

 

usługę. Możecie spłacać na podstawie miesięcznego lub ty-

Udzielamy również pożyczek zastaw
z dyskontem wysokości 69, rocznie.

PRZEMYSŁOWA. BAxKOwość
Zasoby powyżej $27,000,000

ych od 6 do 12 miesięcy

Postarajcie się o broszurki,

804 MANHATTAN AVE.
PITKIN -AVB

   
nauczycielce, za przygotowanie
tak pięknego programu na ogól-
ne zebranie,

8. Chudzik, sek,

Związek Narodowy Polski
w Newarku

  Tysiące związkowców w Ne-
warku nie mówi o czem innem,
jak o balu Gminy 48, który od-
będzie się 26 września, w sobo-
tę o godz. 7-ej wieczorem na sali
sokoła 278 New York Ave.

I czego tam nie będzie!
Najsampierw rozgrywka Sciu

prezentów, wartości $50.00.
Toda 

PASSAIC

I Sprawozdanie z zebrania
| ogólnego

Wsali ob. J. Macigga odbyło
się posiedzenie roczne Polskiej
Szkoły Ludowej im. A. Mickie-
wicza. Przewodniczący ob. J.
Bednarz na mówcę poprosił in-
spektora szkół ludowych, ob. St.
Gutowskiego, który w przemó-
wieniu swem podkreślił, że szko-
ły ludowe nie należą do żadnej
partji i nie wolno urządzać w
szkołach ludowych żadnej poli
tyki partyjnej, szkoła powinna
być czysto ludowa, a nie inna

Również przedstawił obowiąz-
ki. jakie spadają na rodziców i
całe wreszcie społeczeństwo pol
skie w związku z nauką i wycho
waniem dziatwy. Jeżeli dziatwa
ta odsuwa się od nas, to nie ona
temu winna, a my star
więcej powinniśmy dbać
szę młodego pokolenia.
Na program złożył

wy, deklamacje, tańce i muzy-
ka, wykonane przez uczniów i
uczennice szkoły.

PROGRAW:
1) Chór dziatwy szkolnej od-

śpiewał „Choć burza huczy wko-
ło nas".

2) Skrzypce i fortepian ode-
grali Durska i Machni.

1 3) Przedstawienie „Szkoła" w
| jednym akcie.
| -4) „O celu Polski", deklama-
cja. Wygłosił M. Bednarz,

| 5) „Pan kotek", deklamacja
Wygłosił E. Tabór.

) „O jakże, brak mi cię dzi
dwoje skrzypiec i forte.

pian, wykonali: J. Durska, O.
Marciniak i Witold.

7. „Siedzi ptaszek na drze-

    

   

 

 

  

  

 

Hałka,
8) „Ojczyzno moja", deklama

RESe.

BACZNOŚC

NEWARK 1 OKOLICA!

Pierwsze przedstawienie

 

nowo-zorganizowanego ..

TEATRU POLSKIEGO
z New Yorku

Niedziela 4go paidziernika

LAUREL GARDEN
457 Springfield ave., Newark

Krakowiacy

i Gorale

Spiewy solowe i chéraine

TANIEC NIMF, GORALSKL

KRAKOWIAK I MAZUR

Udział przyjmują pierwsza!»?

dne sity: krajowe 1 miejscowe

Własne kostjumy i dekoracje

DOBOROWA ORKIESTRA

Ceny miejsc pópwlarne:

$1.25, $1.00, 806 i 506

BILETY JUŻ SĄ DO NABYCIA:

Redakcja „Kroniki", 11 Broome St.
Restauracja „Quo -Vadis" 70

Hayes St.
Klub Oświatowy, 255 Court St.
J. Ptakowski, 18 Charlton St.
A. Czechowicz, 54 Belmont Ave.
Dom Narodowy Polski, 45 Beacon

Street.

Dom Polski, New York Ave.
Dom Narodowy, 41 Myrtle Ave.,

Bloomfield.
 

wie", deklamacja, Wyglosiła F.

  

9) „Ziemia", deklamacja. Wy

głosiła A. Nieratka.

10) Na popisie szkolnym do-

stały nagrody następujące dzie-

ci: Ch. Kurgan, Włodzimierz P.,

Z. Kruszezyńska, Z. Bobin i Ed.

Łygos.

1) Krakowiak, taniec przy u.

dzikle ośmiu dziewczynek,

12) „Orycerzu", deklamacja.

Wygłosił S. Zagaja,

18) „Rozmowadzieci", dekla-

macja, Wygłosił W. Suszek

14) „Noc Warszaw dekla-

maca. Wygłosiła M. Gola.

15) Fortepian solo. Odegrała

J. Dul.

  

  

16) Klasyczny taniec. Wyko-

nala R. Wojtak

7) „Do wuja starca". Ode-
 

grali: Witold i Wae

18) Marsz sokot6w-Cwicze-

nia pod tempo muzyki,

19 -Menuet -Paderewskiego.

Odegrali: J. Durska i 0. Marcie
ni

  

20) Mazurka, fortepian solo.

Odegrała J. Durska.

21) „W morzu przegląda się

gwiazdka srebrzysta",  Odspie-

wał chór dzieci szkolnych.

  

dziatwy

prawdziwie staranną opiekę i

szkolnej za jego

pracę nad nami. Nasze młode

głowy nie potrafią jeszcze na-

1 rypowiedzieć co czują,

jednak i my, którzy uczęszczaliś

my do klasy czwartej, widzimy

i rozumiemy rzetelną pracę ko-

mitetu, i dlatego wimieniu całej

szkoły pragnę choć w kilku sło-

wach złożyć Szan. Komitetowi

serdeczne podziękowanie.

Zapewniamy Szan. Komitet,

że my, dzieci starsze, pracyi za.

sług jego dla n&s nie zapomni

my, lecz zawsze i wszędzie bę

dziemy dlań mieli jaknajgtębsze

uznanie, jako dla ludzi prawdzi.

wie po ojcowsku się dla nas po-

święcujących.

Niech żyje Polska Szkoła Lu-

dowa!

Niech

| Szkolny!

Niech żyje Kierownik Szkoły

| naszej!

| -28) „Z dymem pożarów" ode.

| grali: J. Durska, 0. Marciniak,

| Witold i W. Hałka.

-_ Następnie jedna z nauczycie.

lek zaapelowała do publiczności

| o skromny datek na pokrycie

kosztów urządzonego zebrania.

Imienną składkę złożyli:

Jedna z nauczycielek

  

    

 

żyje nasz Komitet

 

: Razem $40.35

Za co ob. J.'Bednarz w imie-

niu Komitetu Pol. Szkoły Lu-

dowej im, A. Mickiewicza składa

serdeczne podziękowanie.

Po wyczerpaniu programu,

przystąpiono do dalszego prowa-

dzenia posiedzenia, przewodni.

czący ob. J. Bednarz otworzył

naminację, ażeby przedstawiać

kandydatów do nowego zarządu

na rok następny, ob, J. Suszek

postawił wniosek, ażeby zarząd

pozostał ten sam, który przyję-

to przez aklamację. Do pomocy

wybrano następujących obywa-

teli: Suszek, Sobola, Szczech,

Jarmuła i Kowal.

Na zakończenie ob, J. Bednarz

w imieniu komitetu szkolnego

składa dzi i  €

  

 

nagród przez gminę

organizatorom.

Tańce przy dzwiękach doboro-

wej orkiestry.

A najważniejsze to, że grupa

1057 stawia zakład, że pobije li-

czebnie swoją obecnością na ba-

lu wszystkie grupy gminy 48ej.

Wskutek czego grupa 48 prze

prowadziła uchwałę na kwartal."

nem posiedzeniu, że każdy czło-

nek musi wziąć udział w tym

balu i tylko choroba za przed-

stawieniem świadectwa lekar.

skiego uwalnia od obecności da-

nego członka,

Sekretarz tejże grupy ma po-

wysyłać specjalne zawiadomie-

nia o powyższej uchwale,

Podobny ruch agitacyjny dzie

je się po innych grupach na ko-

rzyść przyszłego balu.

- Członkowie grupy 1057 mogą

przegrać zakład... Jednem sło-

wem, ruchawka, z której coś bę

dzie... A jak się domyść ć może

na, to dochód z balu przeznaczo-

ny jest na rozwój grup przy gmi

nie 48, a że ta gmina złożyła

dobry egzamin wostatnim kon-

teście, nie można wto wątpić.

Z uznaniem podkreślić należy

fakt, iż część dochodu przezna-

czona będzie na szkółki języka

polskiego dla dziatwy.

Górą, -Związkowcy!

Wam chwali.
fu się

 Przyszły Zwią

HARRISON

Zawiadamiam członków Stow.
Mechaników Polskich, że posie»
dzenie Filji odbędzie się w śro-
dę, dnia 23-go września b. r. o
godzinie 8-ej wieczorem, w sali
Sokoła, 215 Clev '
Każdy członek raczy przymieść

akcje Słów. Mechaników Pol.
skich w celu wymiany na racje
„Mechanics Association",
Z dniem 30-go września b. r.

kończy się termin wymiany i

 

   

akcje Stow. Mech. Pol, .tracy
wszelką wartość,
Wszyscy członkowie .proszeni

są o punktualne przybycie,
Za Fille

z J. Marchewka,
22 i 23.

HerneK ---

Wstępujcie do Komitetów im,

Józefa Piłsudskiego!

JEST Jaszcze ciĄGLE NADZIEJA!
CHIROPRAKTYK

Sowy tystem hes lekarstw w tecrento
 tyslacom, już wszyskie

inne w zawioaty
Dr. A. Sohn, |Dr. B. Winthell

chinornaktvey
am €. ata ulica

copziny
213 E. fite hice

1-31 4 (-s

  

 
Telefon: Orchard. 1521

J6ZEF HALICKL M. D.
LEKARZ

cormiyy
04 11 do z po południu
ad 6 do #49 wieczór
w niedzielę do 1 po poludniu

323 E. 10th St, .New York City

---
DR. BRYAN

333 East 17th Street, New York city
pomiędzy Firwt 1 Second Avenve's

czy ehrontome .choroby krwi,
nerwów, nerek 1 nechorza:

Mętówyzn: wyłącmnie,
Godziny: od tej zano do Se] wiece.
W niedzielę od tej zano do tel po pot

 

 

Dr. Antoni S. Bogatkó"")
LEKARI

120 Kast 34tB greśt, Now York, w, v,
obziwr: 

08 1 do 2 po potudate
04 8 do 1 wieczorem

  
 
(22, 24, 20)

DO TOWARZYSTW

W NEWARKU I OKOLICY!

Onegdaj. sekretarz komitetu
Balu Wojskowego, połączonego z
uroczystością wręczenia dekora»
cji zasłużonym rodakom, mają
cego się odbyć w Laurel Gar- |
den, dnia 3-go października, sta-
raniem Placówki Weteranów Ar
mji Polskiej w Newarku, rozestii
listowne zaproszenie do towa-

 

 

rzystw i organizacyj w Newarku |›
i okolicy. Ze względu na błędną
treść listu, który opiewa, że to-
warzystwa proszone są o przyby›
cie „in gremio" na uroczystość
i Bal Wojskowy, komitet niniej-
szem zwraca się do tych towa-
czystwz sprostowaniem. Komitet
dając listy do druku, nie miał
na myśli zapraszać towarzystw
0 przybycie „in gremio", gdyż
program uroczystości pie Mmm—'

la na przyjęcie całych grup, jak

to zwykle bywa, przy podobnych

okazjach, ze względu na ograni-

czony czas, w którym ma się od.

być uroczystość i Bal Wojskowy

Owszem. komitet miał na myśl

zaprosić wszystkie towarzystwa,

kluby i organizacje, lecz nie in

grentio. -Przyjęcie _towarzysty

„in gremio" zabrało, by samo ca

ty wieczór , \ ha.

Komitet niniejszem przeprasza

wszystkie towarzystwa, które o-

trzymały podobne zaproszenie i

prosi o poparcie poszczególnych

  

SPECJALNOŚC

[Choroby Chroniczne Mężczyzn

i Kobiet

Krwi, Nerwów, Nerek

i Pęcherza
PORADA DARMO

MowiitY Po POLSKU

Dr. LOUIS ZINS

110 East 16th Street,
Union Square 1 Irving Pce)

08, H rano do % wieczór:
04/3 rane do 4 po południa:Niedziela
Watkina 6731

  

POLSKA LECZNICA -

Dr. Michał, A. Togolewicz
POLSKI

86 Second Avenue, New York City,
anoad

Leczenie elektrycznością ,

i djagnoza za pomocą

Promieni "X."
rrzvage:

10 do 1 przed południem i
8 do 8 Wieczorem.
W niedzico ,umowy,

Telefon: Dry Dock sia
 

CENTRALNA POLSKA \

LECZNICA

DR. JGZEF ZAMOSCIE
POLSKI LEKARZ

193 Second Ave., New York
602 onde 12 ultleys ,

3
68 chorób chronicznych mężesym t
lkobiet: -_skornych, -wewnętra
nerwowych 1 dziecięcych, otya ko:

4 bleos choroby, ;:
Godziny; od 10 rano do z i cd %-3 w,

W śledaielę od 10 do 19 w
Telefon ths "**
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Szapuri Saklatvala, hindus z pocho-

dzenia, członek Izby Gmin w Londynie, a

z przekonań komunista, wygłosił niedaw-

no mowę wktórej ostro skrytykował poli:

tyke Wielkiej Bryfanji w Indjach Wschq-
dnich. W Anglji nikt na tę mowę nie zwró
cił specjalnej uwagi. Anglicy pod wzglę-
dem wolności słowa są bardzo tolerancyj-
ni i tylko w wypadkach istotnie ważnych,
przeciw mówcom niedyskretnym protu
stują. 20,

O Saklatvali i jego mowie wige niktby
w Anglji na serjo nie myślał, gdyby nie
konferencja Unji parlamentarnej w Wa-
shingtonie i nie to, że angielski poseł ko
munistyczny postanowił na tę konferencję
przyjechać do Ameryki.

W tym momencie najniespodziewa-
niej zabrał głos sekretarz Stanu p. Kellogs
w imieniu rządu: Stanów: Zjednoczonych.
Wydał edykt, mocą którego Saklatvala ma
wzbroniony wstęp na ziemię |amerykan-
ską, jako wróg ustalonego pprządku spo
łecznego i zwolennik rewolucji.

Uważa jmy dobrze, że poseł parlamen
tu angielskiego, nie uważany wIzbie Gmin
za przestępcę, mimo jego poglądów komu-

  

  

 

-- -nistycznych, zostaje uznany za przestęp

 

cę przez rząd amerykański.
Historja niezwykle interesująca. |Sa-

klatvala jeżeli kogo obraził w swojej mo:
wie o Indjach, to tylko rząd angielski. Dla-
czego ma go piętnować rząd innego pań
stwa, chociażby tak potężnego jak Stany
Zjednoczone? Chyba p. Kellogg nie obu
wia się, że Hindus, któremu -pozwolono
swobodnie wygłaszać opinje w Anglji, nie
widząc w nich niebezpieczeństwa dla pań
stwa, dokona na poczekaniu rewolucji w
Ameryce. . o

Nie Zywilismyi nie Zywimy najmniej-
szej sympatji do komunistów. Ale za
znaczaliśmy nieraz i zaznaczamy obecnie,
że takie edykty jak p. Kellogga w sprawie
Saklatvali sq daleko większą agitacją na
rzecz komunizmu, niż dziesiątki i setki
mów, których niewiele :rozsądnych ludzi
naprawdę słucha. .

Zamknięcie granic Ameryki dla je-
dnego komunisty, wywołuje wrażenie, jak
by rząd Stanówobawiał się, że jego pobyl
tutaj może być grożny dla istniejącego po-

' rządku społecznego i wywoła rewolucję...
Jednocześnie z banicją Saklatvali, .p.

Kellogg poczynił zarządzenia w innym kie-
runku, świadczące o sprawności Departa-
mentu Stanu.

Z armją francuską toczącą wojnę z
Ryffami w Marokku, znajduje się garść
Jotników amerykańskich, którzy w pierw-
szych Jatach wielkiej wojny służyli w t. z.
eskadrze Lafaytte'a. P. Kellogg uważa, że
udział oficerów amerykańskich w armjach
państw obcych nie powinien być dopusz|
czalny.

Wygrzebano stare prawo, które głosi,
że każdy mieszkaniec Stanów Zjednoczo-
nych, jeżeli pójdzie do armji, lub floty ob-
cego państwa, będzie uważany za przestęp-
cę i powinien ponieść karę 1000 dolarów,
albo trzy lata więzienia.

Prawo jednocześnie określa, że dany
ochotnik pociągany jest do odpowiedzialno
ści tylko wtedy, jeżeli terytorjum na któ
rym walczy,znajduje się w obrębie juryz-
dykcji Stanów Zjednoczonych.

Marokko, .stosownie do traktatu, jest
właśnie według opinii p. Kellog'a krajem,
na który juryzdykcja amerykańska się roś
ciąga. No i na tejzasadzie czynione są kro-
ki, ażeby lotników amerykańskich z Ma-
rokka wycofać. :

Poco, naco. Komu to przeszkadza, że
kilku, czykilkunastu Amerykandw zdoby-

»

 

 

 

wa cenne doświadczenia lotnicze nie w Mi
neóli, ale w aktualnej wojnie, w Afryce.
Skąd nagła troskliwość o martwe prawo i
to w stosunku do Francji?

Gdyby to był czas ogórkowo - waka-
cyjny, możnaby przypuszczać, że dyplo
maci w Washingtonie nie mają nic innego
ważniejszego do roboty, jeno segregowa
nie posłów obcych państw, przyjeźdźają›
cych do Stanów, lub pilnowanie lotników
amerykańskich by nie skręcii głowy w
Afryce. Lecz teraz jest już jesień i są spra
wy bardzo ważne, które wymagają wiel.
kiej czujności ze strony Ameryki.

Zabawianie się w drobnostki w tej
chwili, to prosta droga do absurdu.

wb.

POLSKA ZMARTWYCHWSTAŁA PRZEZ
WOJNĘ, LECZ BYT SWÓJ UTRWA-

lić CHCE w POKOJU
" Na kongresie Międzynarodówki w Marsyli,

znany działacz P. P. S. | poseł w Sejmie Rzeczy»
pospolitej, Diamand, wygłos@ dłuższą mowę o
ogólnej sytuacji politycznej w Europie i o poło-
żeniu Polski na tem tle. W odpowiedzi na pro-
jekt zupełnego rozbrojenia podany przez delega.
tów duńskich, przedstawielel P. P. 8. oświadczył,
co następuje:

Polska jest krajem pokoju wbrew wszyst-
kiemu, co o niej wrogowie mówią. Wynika to
z jej położenia geograficznego i politycznego.
Jeżeli Polska zawdzięcza swoje zmartwychwsta-
nie wojnie, to utrwalenia swego bytu szukać mu-
si w pokoju. Odczwanie się tow. Duńczyków,
wzywające do zupełnego rozbrojenia, budzi silny
oddźwięk w duszach naszych, alejak się ma roz-

  

broić najbezpośredniejszy sąsiad Bolszewji, sko- |
ro i podczas pokoju musi granice swe silnie ta-
bezpieczyć przeciw dywersyjnym bandom bolsze-
wickim. Zazdrościmy Duńczykom nietylko pig- |
kna ich kraju i sielankowych gospodarczych wa-
runków, ale i możności zwolnienia swego gospo-
darstwa od szalonych ciężarów militarnych. To,
co towarzysz duński przedstawił jako groźne nie-
bezpieczeństwo, u nas jest rzeczywistością. Pra-
wie połowa wszystkich wydatków państwowych
polskich nie wystarczy na skuteczne zbrojenie
się. To też polski mlńlster spraw zagranicznych,
w zgodzie z naszą partją, poparł silnie protokół
genewski. Stoimy przy podstawach genewskich.

k 00606

ONGIŚ PRZYJACIEL KRÓLEWSKI,
A POTEM NĘDZARZ

Do koła bliskich przyjaciół króla angielskie.
go Edwarda, ojca dzisiejszego monarchy, nale-
żał milfoner z Liverpoolu, Walter William Butler.
Przyjaźń ta została zawartą, gdy Edward był
jęszcze księciem Walji (co, jak wladomo trwało
bardzo długo z powodu uporczywie wytrzyma-
lego wieku królowej Wiktorji). Po zajęciu miej-
sca na tronie król Edward, który był wogóle bar-
dzo dostępny 1 popularny, nie zmienił stosunku
z dawnym! towarzyszami | stale nazywał But-
lera Walterem, na co mlljoner odpowiadał mu

„Teddy", Tak było niegdyś „za do-
brych czasów". Król oddawna nie żyje a Butler
umarł temi czasy w podeszłym wieku lat 77, ale
bynajmniej nie w otoczeniu,  przypominającem
stosunki z osobą Śmierć
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! ników: Turcję i Polskę uczynił
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Ciekawa to rzecz, iż dawna
Polska była pierwszem pań-
stwem europejskiem, które za-
wiązało z Turcją stosunki cywi-
lzacyjne, mające na celu kultu:
ralne zbliżenie się tego kraju z
zachodem, Pierwszem 1, właści-
wie mówiąc, jedynem, bowiem
dzisiejsze rozmaite mieje i po-
moce idące ku
Turcji z zachodu, są przeważnie
jeno próbą ustalenia odnośnych
wpływów politycznych i ciągnię-
cia zysku ekonomicznego. Zain-
teresowania kulturalno dążą do
zabezpieczania lub rozszerzania
drogi interesowi całkiem innej
natury.

Państwo tureckie przez dwa
stulecia zgórą groziło Europie
zalewem swym zdobywczym i po
wódź tę powetrzymywała jedy-
nie Rzeczpospolita Polska, którą
nazwano z tego powodu „Przed-
«murzem Chrześcijaństwa". W
ciągu tych wieków Turcy bywa-
li niejednokrotnie najgroźniej-
szymi wrogami ziem polskich.
Zmieniło się to jednak w począt-
kach XVIII wieku, kiedy niepo-
kojący wzrost Rosji niebezpie-
czeństwo tureckie przytkumił
całkowicie i dawnych przeciw-

naturalnym! sprzymierzeńcami.
"Trzeba też dodać, iż Turcja o-
kazała się również lojalną w
przyjaźni, jak była przedtem za
ciętą w walce. Ona-6 to jedyna
w całym szeregu państw współ-
czesnych nie uznała nigdy roz-
biorów Polski, Takiego przykła-
du lojalności nadaremnie szuka»
libyśmy w dziejach politycznych
krajów zachodnich, które się u-
ważają za straż przednią i świa-
tło cywilizacji.
Z okresu ustalonych dobrych

stosunków połsko-tureckich po-
chodzi owa inicjatywa, o której
tu powyżej wspomniano. Ostat-
ni król polski, Stanisław Ponia-
towski w instrukcji udzielonej
nadzwyczajnemu posłowi Rze-
czypospolitej w Stambule (Kon-
stantynopolu) polecił utworze»
nie staraniem tegoż poselstwa
biura pocztowego, mającego słu-
żyć do stałej i regularnej komu-
nikacji Turcji z Europą. Rozkaz
królewski powiada bowiem wy»
raźnie, Iż rzeczonem biurem
posługiwać się ma nietylko pań
stwo polskie. ale korzystać z nie
go mogą i inne państwa euro-
pejskie, które do tego czasu po-
rozumiewały się z władzami tu-
reckiemi za pośrednictwem swo.

ich posterunków poselskich w
Wiedniu, co było sposobem nie-
wystarczającym i uciążliwym.
Następnie ta sama instrukcja

nakazywała posłowi założemie w
Konstantynopolu szkoły dla mło
dzieży polskiej mającej się uczyć
języka tureckiego i innych języ-
ków wschodnich. Szkoła taka po
wstała istotnie w 1765-ym ro-
ku i utrzymywana była kosztem
państwa polskiego. Był to pier-
wszy w historji europejskiej
przykład zrązumienia, iż chcąc
zawiązać łącznik kulturalny z da
nym krajem należy poznać jego
język i jego rodzimą cywiliza-
cję. Była to również najpierwszu
uczelnia i placówka naukowa eu-
ropejska w Turcji.

Dzisiaj Francja zakłada w
Konstantynopolu instytut poszu
kiwań archeologicznych i histo-
ryczpych, w myśl aby stworzyć
tyn sposobem ognisko wzajem
nych stosunków kulturalnych i
wzajemnej bliższej znajomości
franko-tureckiej. Nie jest ten
zamiar bez mocnego podkładu
politycznego, ale tem niemniej
może spełnić zadanie o poważnej
wartości dla kultury powszech-
nej. Pisząc o tem w piśmie „L-
Est Europeen" (wydawanem w
Warszawie po francusku) S. T.
Gasztowt powiada, iż obecna i-
nicjatywa Francji nie przeszka-
dza do tego, by rząd polski w
łączności z wcześniejszą myślą
i czynęm dawnej Rzeczypospo-
litej utworzył w Turcji stację
naukową w zakresie studjów li-
terackich, historycznych, lingwi
stycznych i etnograficznych, po
zostawiając Francuzom dziedzie
nę archeologji. Stacja ta byłaby
ułatwieniem wymiany myśli i
zdobyczy kulturalnych pomig-
dzy narodem polskim i turec-
kim; jednem z zadań jej mu
siałoby być wydawanie rcydzieł
literatury polskiej w przekla-
dach tureckich i odwrotnie tłu-
maczenia dorobku tureckiego na
język polski. Pomiędzy Polską
dzisiejszą i Turcją nie zachodzi
żadna sprzeczność interesu po-
litycznego i nie istnieją powody
do jakichkolwiek starć lub po-
wikłań, stąd doskonała sposob-
ność, aby właśnie te dwa naro-
dy drogą ścisłego poznania się
zobopólnie i wzajemnego szacun
ku wartości swych myślowych
i społecznych doszły najpier.
wsze do tego stadjum kultural-
nego i przyjaznego spółżycjx -
które jest celem prawdziwej cy-
wilizacji. J. M. P.
 

zastała go na wielce skromnym posterunku
odźwiernego Infirmerji w domu zarobkowym, A
zadowolony był z tej posady, gdyż od kilku lat
był w nędzy zupełnej i wędrował po kraju, ima-
jąc się różnych posług i robót za kilka pensów
wynagrodzenia.

Nie byłoby to ani tak bardzo wyjątkowe, ani
zbytecznie rozęzulające, że miljaner skończył w
ubóstwie, albowiem „fortuna kołem się toczy",
ale w tym wypadku przyplątała się do tej zmiany
fortuny przykra niewdzięczność ludzka. Butler
odznaczał się podobno niezwykłą hojnością 1 u-
czynnością i pożyczał olbrzymie sfmy różnym
rzekomym przyjaciołom, którzy mu nigdy dłu-
gów nie oddali, To go doprowadziło do ruiny.

IRLANDJA USKARZA SIĘ - NA POMOC

DOLARÓW AMERYKANSKICH

To jest arcy rzadki wypadek, aby komuś
zawadzały - nadsyłane dolary, więc dla ścisło-
ści trzeba zaznaczyć, iż to nie cała Irlandja się
uskarża. Niezadowolone są władze wolnego pań-
stwa 1 sfery stojące ża tym rządem. Natomiast
partja nieprzejednanych, dążących do niepodie-
gle} republiki irlandzkiej chwali sobie tę po-
moc, bo dolary na jej ręce przychodzą.

Przed kilku dniami powrócił z podróży do
Irlandji Karol O'Connor Hennessy, prezes stowa-
rzyszenia „Franklin Society for Home bullding
and Saving", Podczas pobytu w Dublinie miał
audjencję u prezydenta wolnego państwa Cos-
grave'a i właśnie ten ostatni miał mu powie-
dzieć, 1ż gdyby nie zasiłki nadsyłane z Ameryki
przez sympatyków ruchu niepodległościowego,
ten ruch byłby już dzislaj zgoła nie istniał i nie
byłoby w całem państwie „najmniejszego zamie.
szania", P. Cosgrave twierdzi, Iż 'wojsko repu-
blikańskie jest mytem, zaś siły zbrojne wolnego
państwa wynoszą 17,500 wyéwlczonego żołnie-
rza. Jest to oczywiście tylko argument siły, lecz
prezydent oświadczył coś więcej, a mianowicie,
że 95 procent ludności w całym kraju popiera
rząd obecny, a zatem jedynie 5 procent przypa~
dałoby na opozycję. To jut argument o wiele
lepszy, bo jeśli stosunek cyfr został wiernie po-
dany, świadczy o woli 1 wyborze społeczeństwa.

w oce 7%

EMIGRACJA Z POLSKI W ROKU 1925

W r. b. wyemigrowało z Polski do krajów za-
morskich 461,773 osób, w tem 21,778 Żydów. Wy-
chodźcy chrześcijanie emigrują przeważnie do
Kanady, a Żydzi do Palestyny 1 Argentyny,

_

Z PRASY I

„Naprzód" krakowski pisze:
Wedle dotychczasowych obliczeń

na podstawie próbnych omłotów
po odliczentu. zapotrzebowania na
wyżywienie 1 na zasiewy pozosta-
nie nadwyżka do wywomu: żyta i
pszenicy 85 tysięcy wagonów, ow.
sa 1 jęczmienia 40 tysięcy wngo-
nów, razem okrągło 120 tysięcy
wagonów zboża, nie licząc ziem.

 

 

niaków, buraków 1 ich produktu
fabrycznego itd. Ilość to wpraw-
date grubo mniejsza niż pierwot:
nie przypuszczano, alo w każdym
rasie stanowiąca wielki atut w kał
kulscJach finansowych zarówno
państwa jak 1 rolników.
Okazuje się jednak, że rolnicy

nast nie są zadowoleni z tego „blo»
gosławieństwa bożego". Byl nie-
urodzaj, lanientowali, wyciągali ro
ce do skarbu o pomoc; jest uro»
dzaj, taksamo lamenty - znowu
o pomoc. I tak, ery owak, rolni.
cy muję pretensję do państwa, bo
ont przecież żywię, ot. płacą -
raczej powinni płacić - podatki,
oni są najliczniejszą warstwą spo-
łeczną w Polsce bęz względu na
to, że tylko drobny ich ułamek
żyle z roli, podczs gdy olbrzymia
masa żyje tylko na toll.
Czegół pp. rolnicy żądają? Wy-

powiedzieli oni swe żądania na kon
ferencji w ministerstwie rolnict
wa, fornnutując następujące postu.
laty: 1) obniżenie taryt przewo-
zowych przy wywozie zboża, ziem.
niaków, przetworów zbożowych
przetworów ziemniaczanych oraz
Jal; 2) zniesienie podatku obroto-
wego na wszystkie artykuły rolni.
etwa przy transakcjach wyworo-
wych; 3) zorganizowanie pomocy
kredytowej dla przemysłu mięsne
#0, oraz dla poparcia wywomu in-
wentarza żywogo i jaj.

Wszystkie powyższe żądania ma
Js jeden ostateczny sens: trzeba
rolnikom pomóc w osiągnięciu z u-
rodjaju faknajwiększych korzyści.
Taryty kolejowe mają być obt.
tore tylko na wywór, a ponioważ
kolej ma fut przy obecnych tary.
tach deficyt, musianoby więc pod.
wydszyć taryty w ruchu wewnętrze
nym. Podatek o 04 wy.
wozu ma być zniesłony, a. ponie-
wat podatek ten jest do budżetu
wstawiony w pownej wysokości-
trzebaby dla osiągnięcia prelim-
narza podnieść ten podatek od In-

 

 nych obrotów, Dać rolnikom więk-

 

O PRASIE

szo kredyty - w osobnej uchwale
mówią skromnie o równem trak.
towaniu z Innemi gałęziami wy.
twórczości - znaczy przełamać na
ich korzyść zasadę obecnie przes
Bank polski praktykowanę: re-
stryngowania kredytów do ostatecz
nych granie.
Widzimy z powyższego stanu rze

czy, że rolnicy uważają urodzaj za
pozór do stawiania żądań, które nie
mogłyby być bardziej
ne, gdybyśmy zamiast urodzaju
mieli nieurodzaj, Ba,rolnicy pa-
trzę głębiej, im nie wystarcza po.
moc w różnych postaciach na te-
raz, na czas wywozu; oni myślą
1 o przyszłości, chcą na długi czas
ugruntować swą przewagę przez
zapownienie sobie stałych kory.
det zo awogo procederu. Poza po
wistem! konkretnem! 2gdaniami
konterencja w ministerstwie olo!
otwa usnała za konieczne wprowa-
dzenie cęł ochronnych na zbote,
oraz znaczne podwyższenie cel na
tłuszczo zwierzęce 1 roślinne,
Nas! rolnicy - szczególnie ci «

Wielkopolski - chcą naśladować
swych kolegów za naszą zachod:
nię ścianę graniczną Ponieważ
w Niemezech dopleroco patisment
uchwalił przywrócenie wygokieh
oot przedwojennych na zboże, nas!
rolnicy chcą tego samego, jako że
nie są goral od wschodniolubskich
mgrazjuszy, są vawet lopsl, fleto
mast agrarfasze .poplera}y" pań-
stwo, tame! zaś jako monarchiści
zwalczają Rzeczpospolitą w Niem.
czech.

 

Czytelniczce M. M. z /Nowarku,
N. J, -- Redakoja nasza książek nie
ma na sprzedaż, Zwrédcte się sz. ob.
do Polish Book Co. 38
Union Square, a tam żądany porę
cznik do nauki języka angielskiego
otrzymacie. a,

«.%
Czytelnikowi B. J. L. x Filadelffi,

Pa. -- „Iaatu otwartego" nle ramie.
#cimy,  

 

Krowni I znajomi po różny

Świat"

 

środkiem odnalezienia się.

JAK DALEKO?

się nieraz bardzo blisko siebie... l nie wiedzą o tem.

Daliby wiele, gdyby wiedzieli. Czytają zapewne „Nowy

. Może nawet przeglądają rubrykę „Poszuki.

wania". Kilka centów za drobne ogłoszenie może być

ch kolejach życia znajdują
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KŁÓTNIE W RZVMSKIEJ RODZINME
 

A tymczasem episkopat miemiecko-irlandzki wynaradawia

Polaków
 

„Telegram" buffaloski podał
korespondencję z Rzymu dato-
waną 20 sierpnia, która zawiera
w sobie skargi kardynała Mun-
deleina z Chicago, przedłożone
Watykanowi, a którę brzmią:

„1. Polacy w Ameryce, zwła
szcza ich Wydział Narodowy,
nie nie robią dla dobra Kościo
ła Katolickiego, lecz czynią
tylko nieporządki i zamiesza-
nia w diecezjach.

2. Wydział Narodowy Pol-
ski w swym organie, którym
jest „Dziennik Zjednoczenia",
napada ciągle na biskupów -
przez co sieje tylko zgorsze-
nie.

3, Prezes Wydziału Narodą
wego, ks. biskup Rhode, apro-
buje te napady na konfratrów
- co w Kościele tolerowanem
być nie może.

4. Dla pobicia szowinistów
rétnonarodowych: (to crush
the chauvinists among diffe-
rent nationalities), 1 dla po-
zyskania przychylności Ame-
rykanów dla Kościoła, Episko
pat zmuszony został do wpro-
wadzenia do kościoła i szkoły
katolickiej języka tylko ame-
rykańskiego, tembardziej, że
tego wymagają prawa stano-
we.

5. Rozporządzenia językowe
dotyczą wszystkich języków
obcych, a nie są tylko prze-
ciw samemu językowi polskie
mu, przez co biskupi okazali
się bezstronnymi, bo mają na
celu tylko dobro Kościoła i do
Polaków odnoszą się tak, jak 4
do innych narogosvoścł.
Łatwo się można domyślić,

że skargi te podał kardynał
Mundelein na mocy donosu ja
kiegoś polaczka, który widocz
nie nie znał, czem Wydział się
zajmował.
Na powyższe fałsze ze stro-

ny polskiej odpowiedziano, że:
1. Nie Polacy, nie ich Wy-

dział Narodowy, lecz Ajrysze
i Niemcy robią zamieszania ?
nieporządki w Kościele, bo to
właśnie oni pod falszywym
protekstem amerykanizmu u-
prawiają swoje interesy, na-
rodowe.

2. Do wydania rozporządzeń
językowych nie zmuszał i nie
zmusza biskupów żaden z rzą
dów stanowych. bo toby sprze
ciwiało się konstytucji Sta-
nów Zjednoczonych, lecz ura-
dzili to sami biskupi z krzyw
dą dla Polaków.

3. Dziennik Zjednoczenia
nie jest organem Wydziału
Narodowego.

4. Rozporządzenia językowe
mają na celu wykorzenienie
nietyle języków innych naro-
dowości, bo te sig jut zangli-
zowały, ile wykorzenienie ję-
zyka polskiego, bo biskupi tyl
ko Polakom specjalnie utrud-
:;an zakładanie szkół i kościo
w.

Jest tu już drugi atak kar-
dynała Mundeleina w Rzymie
na Polaków w Ameryce. Po-
przedni jest znany, gdyż pra-
sa polska w Ameryce szeroko
0 nim się rozpisywała. Sfery
polskie w Rzymie są zdziwio-
ne tymi atakami
nemi 1 wyrabiają o tamtej.
szych waszych stosunkach nie
pochlebne

To wszystko jest bardzo in-
teresujące. Ale co dalej? Jak
dotychczas, widzimy, że kardy-
nat Mundelein jest górą i że Wa-
tykan nie będzie słuchać pu-
stych skarg „Dziennika Zjedno-
czenia" i innych pism „proso-
wych", kler polski nie jest zgod-
ny. Gdy nazewnątrz dla mas ro-
bi slę dużo hałasu i krzyku w o-
bronie polskości, to proboszcz
każdy rozkazów wyższej władzy

słucha [ nie słychać, żeby się
›gdziekolwiek buntował.

Biskupi nie zważają na pro-
testy. Gniotą „szowinizm" pole
ski i wiedzą doskonale, że księ-
ża polscy nie mają ani odwagi,
ani ochoty do aktualnej i rze-
czywietej (nie na papierze) o pol
skość walki.

Kłótnie w rodzinie rzymskiej
byłyby zabawne, gdyby poza ni-
mi nie wisiała tragedja całego
parafjalnego wychodźtwa. Lu.
dek nasz nie zdaje soble sprawy,
mamiony fantastycznemi obiet-
nicami, że walka Mundelelna z
klerem polskim jest powierz.
chowna i właściwie niema żad-
nego na istotę rzeczy wpływu
i znaczenia.

Z POLSKI

Kochanów

Wioska położona między sta-
cjami kolejowemi Zabierzowem
a Rudawą. Na wzgórku w pis
knem miejscu pod lasem, w du-
żym ogrodzie, otoczonym żywo-
płotem i sztachetami znajdują
śię zabudowania Mowarzystwa
kolonii wakacyjnych, dla dzie-
ci szkół powszechnych, Jest to
jedno z najstarszych Jętnisk w
Małopolsce zachodniej, wzorowo
1 higjenicznie urządzone. |Spe-
cjalnie w tym roku Towarzy-
stwo dołożyło wiele starań nad
restauracją zabudowań, To też
słusznie można zaznaczyć, że

| setki rodziców z sfer
szych Krakowa zawdzięcza wy-
mienionemu Towarzystwu pora.
towanie zdrowia swolch najmil
szych. Dzieci, przebywając bo-
daj jeden miesiąc w tem uro-
czem ustroniu, na słońcu i w
balsamicznej woni lasów szpilko
wych, jak również przy dobrem
odżywianiu podawanem pięć ra-
zy dziennie, przybierają na wa-
dze i zmieniają swój wygląd z
smutnego i wybladłego na we-
soły l rumiany. Mają tu dzieci
różne rozrywki jak huśtawkę,
rozgrywają partje w piłkę wig
zienną i zawody
ne (dla starszych), codziennie
spacery do lasu, śpiewy chóral.
ne, przedstawienia amatorskie,
doklamację, biblfotekę i kąpiele
dla zdrowych w niedaleko pły-
nącej Rudawie. W roku bieżą-
cym znalazło pomieszczenie w
obu sezonach do 200 dzieci aboj
ga pici. -Kierownikiem kolonii
jest znany długoletni wice-pre-
zes p. Orazulski, a w zastep-
stwie jego małżonka. Oni to do
kladali wszystkich sił aby ni-
czego dzieciom nie brakło, Pic-
czę nad dziećmi powierzono fa-
chowym siłom nauczycielskim,
które się z tego wywigzaly bar-
dzo sumiennie.
---...

Wstępujcie do Komitetów im,

Józefa Piłsudskiego!

NA
zamówienie

SZYJĘ
oras sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacie take»
wych, przyjmuje prae
cownia kuśnierska

A. RO2EK
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Ciąg dalszy)
Czy deski dość dobrze są spojone,

czy dość szczelnie smołą zalane, czy zadna
lina żaglowa nie przetlała, maszt się nie
chwieje, rei nie nadwyrężyły wichry? Ale
na badanie łodzi było za późno. Pozosta-
wało mugcdno: jak ciężar ołowiu roztopio-
nego zlać na ludzi potęgę swego genjuszu,
swojej woli, swojej energji - zlutować ich
przemocą, stłoczyć pod kloszem kruszczu
swojej istoty, zaślepić, zagłuszyći panować
nad nimi choćby gwałtem.

:

Jeśli się to nie
uda - - biada, „biada Cezarowi i jego
fortunie!"

Trzeba było wydobyć tak szalony pęd
z koni, aby jeźdźcy oszołomieli i od wia-
tru bijącego w skronie szalonymi się sta-
Ji. Mimo wszystkich rozumowań i kombi
nacyj matematycznych, szaleństwem jest
la wojna. Niechże niem będzie, bo tylko
szaleństwo może jej dać zwycięstwo!. ..

Odrzucił pokój, który mu sprzymie-
rzeni ofiarowywali, dając mu granice ob
szerniejsze, niż je marzył król pośród kró-
Jów, dumny Ludwik XIV, od Pirenei i Alp
po Ren, morze i Niceę. Odrzucił.

Wdługich

:

godzinach nocnych roz-
mów z samym sobą w obozie odpowiadał
sam sobie: na co mógł liczyć? Na gwiazdę
swoją i czas, który na wojnie częstokroć
się staje sprzymierzeńcem słabszego prze-
ciwnika. Ale wolał wyzwać los, niż wła-
snoręcznie wyrąbać szczerby w łuku trium
falnym swojej chwały, Albowiem „raczej
umrzeć królem, niż żyć księciem" - ra-
czej runąć pod ruiną łuku.

Imiona Cyrusa, Aleksandra Wielkie
go, Mahometa, imiona Karola Wielkiego,
Henryka IV-go, Ludwika /XIV-go leżały
na dnie jego zamkniętej duszy. Wiedział,
że go porównywać z nimi będą i nie chciał
być mniejszy -- chciał być większy. . .

Wzrok jego biegł w przyszłość i tracił
z kręgu widzenia teraźniejszość. Był czę
ścią historji świata, Żył dla chwałyi nie-
śmiertelności. ' Tęcza przyszłych wieków
olśniewała jego źrenice, zaśmiewając mu
świat, który go otaczał,

Ale gdzież szukać sił należało?

Jedno tylko mogło być dlań tem, czem
była ziemia dla Anteusza w walce z Her
kulesem: zespolenie się z Francją.

Ze sztuką nieporównaną, świadomą
sobie największego aktora historji, czło-
wiek, który potrafił tworzyć życie i grać
je, interes swojej siły, pychy, ambicji, ego-
izmu, władztwa i sławy nazwał interesem
Francji. Miał się stać Francją, Francja
miała się stać nim, Kto był przeciwniemu,
miał być przeciw Francji; kto był z nim,
miał być z Francją. Z całą wagą glorii,
którą mu dało kilkanaście lat zwycięstw,
spadł na kraj, aby glorje jego i swoją zlac
i skuć wjedno. To: by uzyskać siłę do bo
ju.

 

A inteligencja jego wojenno - polity
czna odkrywała mu widoki w tem, że był
sam, jako wódz, przeciw trzem armjom i
trzem wodzom, którzy rywalizowali ze so-
bą, zazdrościli sobie, z których każdy miał
swoje interesyosobiste, sprzeczne z intere-
sami drugiego, każdydrugiemu nie ufał i
do pewnego stopnia, mniej lub więcej się
go obawiał.

Czuł też, że genjusz wojny, ze gen-
jusz kampanij włoskich, genjusz młodo-
ści odżywa wnim. Moc jakaś świeża prze›
niknęła jego duszę i ciało. Rzucić rekawi-
cę przeznaczeniu, to było jego godnem i
śmiał to uczynić.

Długo krążył w noc z 24-go na 25-g0
stycznia po komnatach i kurytarzach ota:
czających pokój, w którym spał pod opie:
ką pani Montesquieu mały król Rzymu,
Napoleon II. Naokoło wrzała już wojna,
wojna na ziemi francuskiej. Powierzył
go gwardji narodowej, w ręce dziewięciu
set zgromadzonych w Tuilerjach oficerów,
ustanowił regencję Marji Ludwiki, o świcie
miał wyruszyć z Paryża naprawiać błędy
cofających się swoich generałów, rzucić
na szalę wszystko. Długo krążył naokoło
pokoju syna i wejść tam nie śmiał. .

Dziecko to nie prosiło go o życie, ani
o dary, jakie mu ofiarował. Dziecko to pie
miało się urodzić. Aby przyszło na świat,

 

„ zerwał węzły święte, podeptał miłość. Wyjr
: wał je, zmusił dać je przeznaczeniu. Istnie
_ nie tego dziecka w głównej mierze stało się
powodem jego pierwszej w życiu klęski,
odrazu pogromu. Jakże to?! Sam niedaw-
no w Dreźnie wołał: zrobiłem głupstwo że-

B- c. ono sls 

 

niąc się z arcyksiężniczką austrjacką, zgu
biłem się przez to małżeństwo - - a to
przecie był tej arcyksiężniczki syn, tego
małżeństwa następstwo.

Potępiał je więc, to dziecko?
Nie mógł go przecie oderwać, odciąć

od przyczyny, której stało się skutkiem.
Wszystkiem więc w świecie żywem jest
dlań to, co powstało z jego zguby, „z naj-
większego głupstwa jego życia?"

Cokolwiek w takiem życiu, jak jego,
było głupstwem, było klęską; fałszywy
ruch łodzi uderza ją, fałszywy ruch okrę
tu rozbija go o skały. Gdy więc błogosa-
wić trzeba temu dziecku, kląć trzeba życia
jego powód?

Błędne koło. Błędne koło, jak tyle w
tym „żywocie zwycięstw i chwały", w tym
żywocie „przemocy i wszechwladzy", ,nad
ludzkiego genjuszu".

Krążył koło komnatysypialnej syna i
nie decydował się wejść. Cóż oto skupia
się nad tą kołyską? Ojciec, który kląć mo
że chwilę małżeństwa z matką, dziecko,
które zawołać do ojca: ważysz na zgub?
dla swojej przyszłości moja przyszłość...

Dla myśli o nieśmiertelności: dolę.
Bo jeśli kampanja Francji zostanie

przegrana --
Napoleon I umrze królem, ale czy kró-

lem będzie Napoleon 11?
Wnuk adwokata z Ajacio czy musiał

być królem Rzymu w kolebce, cesarzem
Francji?

Pierwsze dziecko świata - - lecz ja-
koby na szczycie kopuły świętego Piotra
stoi jego kołyska. Wichry i pioruny wiszą
ponad nią. Z kołyski, która przechyla się
na podłogę, wypada dziecko i z płaczem
wraca do niej; kołyska, która spada ze
szczytu świętego Piotra, druzgoce się na
proch, a dziecko zabija się na bruku.

Uczynił kilka kroków, odgiął gwałtow
nie kotarę.

Dziecko spało. Blade światło nocnej
świecy oświetlało mu twarz.

Cesarz patrzał i głowa pochyliła mu
się ku piersi.

Jakieś uczucie winy ogarnęło mu du-
szę. Jakże to? Wobec dziecka, które uczy.
nił pierwszem dzieckiem świata, czuje się
winnym on,ojciec?

A jednak, gdyby spało w zwykłem,
drewnianem, ubogiem łóżeczku, czyż
trzech monarchów wyciągałoby przeciw
niemu krwawe szpady?

Zanadto kusitem los - pomyślał, -
za wiele chciałem, za wielem zdobył...
Fortuna jest zazdrosna i mściwa.

Rzucił synowi pocałunek od ust i za-
puścił kotarę u drzwi; jeszcze się zawa
hał, jeszcze spojrzał i chciał już odejść,

Zegar gdzieś opodal uderzył dwuna
stg.

O tej godzinie nikną duchy - szepnął
cesarz i uśmiechnął się. Zabobon jakiś za
trzymał go, lecz odegnał to głupstwo z my.
śli, opuścił kotarę i oddalił się do swego
apartamentu, skąd o czwartej rano wyru-
szył na teren wojny.

Wichrami przelatywały

|

myśli przez
głowę Napoleona. Pomysły i plany wiru
wały w niej, jak kłęby wody na młyńskim
kole. Teraz ważył się jego los. W trzydzie
ści tysięcy rozbijał

|

stutysięczne armie
sprzymierzonych, rzucając się przed Pary-
żem od zachodu na wschód i od południa
na północ, jak jastrząb broniący gniazda
przed chmarą wron. Gdzie uderzył , za.
dawał klęskę. Lecz marszałkowie Francji,
jak przed Lipskiem, przegrywali bitwy,
tracili pozycje, nie rozumieli intencyj wo
dza, i nie umieli ich spełnić, lub spełniali
miękko.

:

Czuł cesarz naokoło siebie i za-
pał uwielbienie żołnierzy i ofiicerów, lecz
w granicach swojej armji czuł niechęć i
niezadowolenie - - więcej: czuł zwat
pienie i nieufność. Za nim była klęska ro-
syjska, klęska saska -- przeciw niemu
Europa i całe warstwy Francji,

Łuk myśli cesarza napiął się do- nie-
bywałych granic. Od chwili, gdy w zewnę-
trznym spokoju ukrywał trwogę pod Ma-
rengo, nawet podczas całej kampaniji w R-
sji, gdy zdawał się ginąć wraz z armją, nie
doznawał podobnego naprężenia swojej
wewnętrznej istoty. Z Rosji wracał do Pa-
ryża, liczył się tylko z wrażeniem klęski;
z pod Lipska wracał do Paryża, liczył się
tylko z ruiną armji - teraz ważyły się lo-
sy jego tronu i panowania.

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

 

 

Deputy prokuratorka Reba Talbot Swain, zdobyła sobie rekord
w New Yorku tem, że występowała w roli oskarżycielki w 1,500 --

sprawach robotniczych
    

DO CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA MECHANL

KÓW POLSKICH W FILADELFI 1 OKOLICY

 

W ostatnich kilku tygodniach
otrzymałem kilka listów z Wil.
mington, Del., z Pottstown, Pa.
i innych okolie, w sprawie u-
chwał ostatniego nadz. Zjazdu
dotyczących dopłaty i wymiany
akcyj itp. Ponieważ listownie
jest trudno odpowiedzieć, zmu=
szony jestem odpowiedzieć przez
łamy poczytnego pisma „Nowy
Świat", to też łaskawie proszę o
zamieszczenie mej koresponden-
cji. '

Trudnością będzie to, iż w skró
ceniu trudno opisać sprawę tak
bbazerną, jaką jest ostatni nadz.
Zjazd i powody niewykonania
uchwał tego. Zaczęło się rozgo-
ryczenie w łonie Stow., od Zjaz-
du przedostatniego odbytego 26
"kwietnia 1924 r., który był zwo-
łany i przeprowadzone uchwały
na tymże, nieprawnie. Dyrekcja,
chciała poniekąd przeforsować,
lecz sprzeciw sądowy temu prze
szkodził i kto wie, co by dyrek-
cję spotkało za niezapłacenie po-
datków i inne. Dyrekcja wie-
dząc o tem, starała się o poro-
zumienie z tak zwaną opozycją,
które z Cle-
veland, -Oho, w. Jistopadzle
z. r., nastepstwem był nadzwy-
czajny Zjazd 21, 22i 23 lutego,
1925 roku.
Na Zjeździe odrazu chciano o-

perować swoją maszyną, gdyż
przewodniczący i sekr. Zjazdu
byli gotowi. ponieważ delegaci
się nie zgodzili - wybrano pre-
zesa Zjazdu z delegatów,

Teraz opuszczę przebieg Zjaz-
du, a przejdę do właściwego ce-
lu (ponieważ na Zjeździe były
dwie przeciwne strony, będę wy
mieniał dyrekcję i opozycję), dy
rekcja wiedząc, że opozycja ma
większość głosów i swoją prze.
ranę, mogąc łatwo przewidzieć,
postanowiła ciągnąć za wszelką
cenę do zgody, Wtym też celu
wybrano komisję pojednawczą,
ażeby dojść do zgody. Wybrano
ludzi i sformułowano ugodę, na
które opozycja mogła się zgo-
dzić. Pytanie teraz, dlaczego o-
pozycja godziła się na pewnych
warunkach? Dlatego, że na stą
rych warunkach w stanie Ohio
nie można było pozostać i płacić
3 tysiące dol. rocznie; drugie,
do Polski przenieść nje na cza-
sie było; trzecie, że dyrekcja już
wydała na przeinkorporowanie
kilka tysięcy dolarów, więc jeże
liby jeszcze raz przerabiać, to
nic więcej, jak tysiące dolarów
wyrzucać na marne, Otóż jedy-
nie tylko dla dobra Stow, 2g0-
dzono się na następujących wa-
runkach: „Z powodu przełnkor-
porowania Stow. Mech. na Me-
chanics Assiociation, Inc. i wy-
dania na ten cel kilka tysięcy

 

Severa's

Skin Soap

jest czyste, doskonałe
do mycia, kąpieli,

mycia głowy i golenia.
Znakomite przy kąpieli
dziecka.

Cone 28 centów.

 

Codziennie używajcie

»
Severa's

: Antisepsol

do kania ust i gardła. Zęby i
Son ene anty
możne. muje usta w czys

w czyni oddech. przyjemnym.

Ceny 38 a 50 centów,
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dol. zgadzamy się na uznanie

Mech. Ass., na nast. warunkach:

0) na 'zapłacenie zaległych po-

datków w stanie Ohio i na fun-

dusz obrotowy w Polsce człon-

kowie wpłacali przy wymianie

akcyj po dziesięć dol, z warun-

kiem, że nikogo nie można wy-

dziedziczyć; b) z obecnych T-iu

dyrektorów 4-ch ma zrezygno-

wać, a w ich miejsce wejdzie

4-ch nowych ze stanów wschod-

nich w przeciągu 3-ch miesięcy

(w początku było żądane natych

miastowe wejście do dyrekcji

przez nowych dyrektorów, lecz

po poprawkach protok. zmienio-

ne do Sch mies.); c) Zarząd i

Główne biuro po zreorganizowa-

niu ma być przeniesione do New

Yorku lub okolicy; e) sporne

punkty w statucie nowej spółki

Mech. Ass. mają być zmienio-

"he; £) koszta komitetu z Cleve-

land i Lorain pokryć z kasy Sto-

warzyszenia, To wszystko. Otóż

na powyższych warunkach po

jednej nocy i nieomal dwóch

dniach przemówień za i przeciw,

dyrekcja i opozycja zgodzili się.

Każdy z członków pytających

się/ będą łaskawi przeczytać po-

wyższe warunki przyjęte przez

obie strony.

Następnie ważna rzecz, czy wa

runki wykonano? Zanim odpo-

wiem, nadmienię to, com po po-

wrocie ze Zjazdu mówił, Stara-

łem się na posiedzeniu sprawo-

zdawczem przedstawić uchwały

zapadłe i mówiłem żeśmysię zgo

dzili na dopłatę i na jakich wa-

runkach, wtedy tak w Filadelfji

jak i w Wilmington była słusz-

na obawa, że dyrekcja warun-

ków nie wykona, ja choć nigdy

nie ręczyłem, lecz starałem się

na zapytania odpowiadać że chy

ba do takiej nikczemnej drogi

się nie udadzą. Co się stało? -

zawiedli, odpowiedź na powyższe

pytanie jest - nie wykonali u-

chwał Zjazdu. Pierwszy raz prze

konalem się, że wtedy się wyko-

nuje kiedy jest nad głową- ra-

czej powiem - z tyłu policjant.

Przytoczyłem to dlatego, że oni

oparli się o prawo, że Zjazd był

nadzw. do jednej jedynej spra-

wy „uznać lub nie, jeżeli nie, po-

wziąć inny plan", Pan Bisek 4

lipca b. r. w Nowym Yorku po-

wiedział: „chcieliście ich po-

dejść, tymczasem oni was pode-

szli", Dodam, żeśmy wiedzieli

znaczenie „Speciar Meeting" -

lecz wierzyliśmy trochę w uczel-

wość.

' Dalej co się dzieje, dyrekcja

natychmiast rozsyła okólnik. w

którym niema nie o przyjętych

na siebie warunkach, lecz uchwa

lońe 10 dol. i nadsyłajcie - a

do tego dolara i pół na utrzyma-

nie biura i kierownika, wtedy za

pał do pracy odrazu upadł j wten

czas niektóre filje odrazu odpo-

wiedziały : nie. Protokółu że Zfaz

du nie rozesłano, bo się drukuje,

ale jak prot. komisji rewizyjnej,

rezolucje, okólnik powyżej nad-

mieniony, obecnie biuletyny, ig

nie zaniedbano. Następnie pyta-

nie, co się dzieje dalej ? Okólnik

pierwszy po Zjeździe odrazu

przekonał, że dyrekcja nie myśli

o wyl i
ugody.

Zwołano do New Yorku konfe-

rencję i radzono jak nadal po-

stąpić. Delegaci z N, Y. i z New

Jersey byli za dopłatą, członko-

wie w Filadelfji chcieli protokół

ze Zjazdu ażeby zebrać większą

sumę pieniędzy 1 wysłać, delega-

ci z Nowej Anglii byli też za do-

płata, ale powiedzieli, niech dy.

rekcja zacznie warunki ugody

wprowadzać w życie. Oprócz te-

go dowiedziano się. że p. kierow

nik biura przyjeżdżał po 26,000

dolarów (jeden z del. z Nowego

Yorku miał na Zjeździe powie-

dzieć, że jeżeli będzie zgoda, to

i 26 tys. dol. się zbierze), że dy-

rekcja na listy odpowiada dość

arogancko i jeszcze wiele in-

nych. Jednakże uchwalono wy-

słać list do dyr. w pow. nadm.

sprawie z żądaniem wykonania

uchwał Zjazdu, a w filjach prze.

prowadzić dopłatę i wymianę ak

cyj. Na list podpisany przez kil.

ku delegatównie odpowiedziano,

Na listy inne odpowiedziano z

lekceważeniem. y

Następnie ponownie zwołano

konferencję do New Yorku, a-

żeby zadecydować, czy się udać

na drogę sądową, czy czekać na-

stępnego Zjazdu. Konferencja

odbyła się w dniu 4-go lipca, br.,

na której był p. Bisek. Po prze-

mówieniach wielu członków i de

legatów wybrano drogę drugą,

czyli Zjazd, Dowiedziano się, że

przyjęto jednego dyrektora, do-

wiedziano się, że dyrekcja postą

pila „prawnie" 1 uchwały Zjaz-

du jej nie obowiązują I na zapy-

tanie p. Grodzkiego, że słuchy

dochodzą, że Stow. ma dwóch

„bossów", p. Biska i p. Wojsow-

skiego - p. Bisek nie zaprze-

czył, locz w swem przemówieniu

powiedział, że p. Olszewskiego

zatrzymał i że przy każdej wat

niejszej sprawie on jest, tak, że

nic złego się nie stanie ani człon»

kom, ani Stow., mogą być spo-

kojni i śmiało wymieniać akcje.

Otóż, warto jest zwrócić bacz-

ną uwagę na „bossów"i czy cza-

sem ci „bossowie" nie prowadzą

całą robotę, a dyrekcja jest tyl-

ko na to, ażeby była, albo na

to, ażeby odpowiadała, Panu ad-

wokatowi dziwić się nie potrze-

ba, gdy na to jest, ażeby zawsze

godził - wiadomo za niezłem

wynagrodzeniem, Panu kierowni

kowi dziwić się też nie potrzeba,

gdyż kieruje dopóki jemu się da-

je i jemu jest wiadomem najle-

piej, że kierownictwa takiego

drugiego nie dostanie, najgorsze

to, że członkowie w Filadelji

znają najlepiej kierownika, któ-

Do Polonii w Greenpoint

i okolicy!

 

W poniedziałek, dnia |21-go

września rozpoczęły się zapisy

dziatwy do szkoły Tow. Ośw. im.

Marji Konopnickiej,

Zapisy odbywają się w Domu

Narodowym, 261-7 Driggs ave.

w ciągu całego tygodnia: od 6-4

do 9ej wieczorem, w sobotę,

dnia 26-g0 od 2e-J do 5-ef po po-

łudniu,

Dziatwa, która uczęszczała do

szkoły, obowiązana jest przybyć

do zapisu z świadectwami otrzy-

manemi zeszłego sezonu, Rodzi.

ce nowo-wstępującej dziatwy o-

bowiązani być przy zapisie,

Pierwsza lekcja dziatwy rozpo.

cznie się dnia 28-50 września,

 

Komitet rewizyjny i bibljote-

karz Tow. Ośw. im. Marji Kono-

pniekiej w Brooklynie proszony

jest o stawienie się b

dnia 24-g0 września 1925 r. do Do

mu Narodowego, 261 Droggs ave.

w celu przeprowadzenia rewizji

finansowej w szkole Marji Ko-

nopnickiej, J. K.

Politykier poniósł śmierć

w wypadku automo-

bilowym

 

Podczas zderzenia się automo-

bilu z pociągiem Long Island na

Lake avenue politykier William

Nash. poniósł śmierć, a driewlg-

cioletni Jerzy Psota doznał zmiaż

dżenia prawej nogi. Psotę zabra.

no do szpitalh Southside, gdzie

lekarze _dokonali _amputacji

nogi. Dwunastoletnia siostra je-

go Róża doznała wewnętrznych

i leczoną jest w domu

jej.ofca, Józefa Psoty,

Williamsburgh, Blissville

i okolicy!

 

 

Rodacy!

Jak już informowaliśmy Was

w poprzedniej korespondencji, zu

pisy daieci do polskiej szkoły

dok jącej, -pr j

przez Tow. Pol. Nar. „Oświata"

im. Gabrjela Narutowicza w

Greenpotnt p. nr. 678 Leonard st.,

rozpoczynają się dzisiaj, to jest

we wtorek i będą trwać do so-

boty dnia 28-g0 września, Egza-

mina wstępne i klasyfikowanie

uczniów odbywać się będą jak

następuje: we wtorek i, czwar-

te, dnia 22 i 24 b. m. od godzinie

5-ej do T-ej wieczorem, oraz w
sobotę, dnia 26 b. m. od godziny

 
9-j do 12 w południe.

Oprócz poprawnego czytania i

 

707 Fourth Ave., Brooklyn

ryjuż miał sposobność kierować

i wyklerować do upadku pewne

przedsiębiorstwo - mają może

i słuszną obawę, że obydwom

„bossom" rozchodzi się o zamęt

w organizacji, ażeby bodaj rok

lub dwa dzięki temu utrzymać

się przy Stow.

Na zakończenie dodam zapyk

tującym się, że członkowie w Fi-

ladelfji w większości postanowi-

li dopłacić i na Zjeździe upomi=

nać się mogą poraz ostatni o słu»
szne prawa dla członków. Okręg

zaś bostoński postanowił docho-
dzić prawsądownie i trudno prze
widzieć, jaki obrót cała ta spree
wa - w większej części z winy
dyrekcji - weźmie, Nie wróży,

dobrze dyrekcji przyszłość!

Miałbym jeszcze dwa albo
trzy razy więcej do pisańia, lecz
muszę pozostać na tem, com na.
pisał, Zwracam się do członków

St. Mech. w Camden, N. J., w
Wilmington, Del., Pottstown,

Pa. i innych, którzy gni powie-

rzyli swoje „proxy" czyli głosy,
na ostatni Zjazd w Toledo, O.,
ażeby zwrócili Uwagę na to, że
czas wymiany kończy sip 30-go
września, b. r. 1 zastanowill się
i rozważyli dobrze, co mają ro-
bić; ja osobiście nikomu nie do-
radzam, lecz daję pod ich wins-
ną rozwagę, ażeby nie narzekali,
że nie wiedzieli 1 spóźnili stę,

Zaś dyrekcji zwracam uwagę
na przyszłość, ażeby więcej li~
czyła się z jednostkami, które
reprezentują całe masy i jeżeli
chce być szanowaną, musi szę
nować innych, Również należy
zwrócić uwagę na kierownika,

który choruje na redaktora, n.
żeby nie straszył członków, lecz

więcej prawdy pisał, gdyż osta.
tni pobyt p. W. w Polsce najle»
pszy daje dowód, że albo dyrek.
cja pieniądze marnuje, albo nie-
zadowolone „Jednostki", to Jost
tysiące członków Stow. Moch,
Polskich.

Aleksander W. Buczek,

członek Stow. Mech, Pol,

Philadelphia, Pa,

Brooklyn i okolica

pisania po polsku, będzie wykła-
dana historja, geografja i arytrze_
tyka oraz lekcje śpiewu, Pięciu
nauczycieli będzie pełnić obowiąz
ki bezpłatnie,

Za udzielane lekcje nie

ra się żadnej opłaty,

Przewodniczący Kom, Eduk,

22, 23, 24, 25 i 26,

 

DO Członków Tow. „Oświata"
im. G. Narutowicza w Greenpoint
 

Szanowni Obywatele Obywa-
telkil

Niniejszem zawiadamiamy Was,
że posiedzenie naszego towarzy«
stwa odbędzie się we środę, dnia
23go września, punktualnie o go-
dzinie 7:30 wieczorem, w sali p.
nr. 678 Leonard ulica. Sprawy
bardzo ważne, jak: instalacje no-
wego Zarządu, przyjęcie progra«
mu nauk i t. p. Przypominamy

tonk że według W cjł
naszego towarzystwa: mąż, wzglę
dnie żona członka opłacająca po-
datek do towarzystwa ma pełna
prawo głosu decydującego, wo-
bec czego niechaj mąż, jak 4 żona
przybędą na posiedzenie i korzy
stają z przysługującego im pre-
wa. Zaproście na posiedzenie
także swych znajomych, którzy,
się interesują sprawą oświaty,

Za Zarząd

Pot. Obow. sekr.

2123,

---

POLSCY LEKARZE -;;
---

DR. LOUIS GRY

102 Kent St., MCI”. Y.
don

a-» --
Telston: Greenpoint sri

---
Telafon: Euguenct 0016
8. M. Lewandowski, M, p,

GobzNY URZĘDOWE,
od 160 2 popot. i
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Dr. Franciszek W,
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"Wiadomości z Polski
 

LWÓW

Na pierwszy rzut oka stary
Lwów nie zmienił się. Dopiero
baczniejsze spojrzenia preyby-
sza przypominają mu, że jednak
tu i ówdzie gdzieś coś brakuje
- życie jakieś śpiące wczoraj»
szę, byle jakie - ale nie to z
lat przedwojennych. ani takie,
jakie każdy przybysz wyobra-
żał sobie.

Rzecz naturalna, że każdykto
zna bohaterskie dzieje Lwowa-
szuka gorliwie „śladów".

Dopiero z tym momentem za-
czyna się ubóstwo Lwowa-pa-
trzący się przybysz niechce wie-
rzyć swym oczom na setki i dzie
siątki setek śladów kul maszy-
nowego karabinu - granatow-
oraz zwykłego „Manlichera".

Poczta zmieniła się grubo we-
wnętrznie, na zewnątrz zupe
nie naprawiona, _Dawniejszy
Sejm, struktura, którą napraw
dę można nam pozazdrościć, dzi
siaj Uniwersytet,
„wielkie sito" okoliczne budyn
kt.to „sita" i „siteczka", patrząc
zaś na starannie utrzymane klą-
by kwiatów u wejścia do Ogro-
du Pojezuickiego i na ten wan-
dalizm wojny - mimowoli od-
czuwa się „co tu musiało sig
dziać - w one dni".
A byłyto dnie straszne - być

może dlatego zniejsze w
swem zniszczeniu - że dokona»
ne nie ręką dzikiego kożaka - a
pseudo inteligenta ukraińskie.
go!
"Zało Park Stryjski nawet

znawcę i amatora wybrednego
musi zadowolić. Wystawa „Ra-
eławice", nieśmiertelne -dzieło
Matejki, Kossaka i innych wy-
bitnych malarzy polskich, czyni
na każdym widzu  przepotężne
wrażenie, tembardziej, o ile po-
łączy się owe dnie
skie z tem, co jest - Wolną i
Niepodległą Polską.

Również -wspaniały
„Zamku", z którego widzi się
Lwów, „jak na dłoni" czyni to,
że miasto mimo tysięcznych śla-
dów zaniedbania - ubóstwa itd.
staje się swojskiem - pochła-
nia, przyciąga - prosi o pamięć

   

~~~

  

Stanowczo jednak Lwów dzi.
gigj jest przesycony „mniejszo-
ścią - od naszych", daje się to
odczuwać niestety zbyt gwaltow
nie na każdym kroku!
W czasie wakacji Lwów traci

na swem życiowym rozpędzie 50
proc. W restauracjach stosunko-
wo cicho, zaś w kawiarniach prze
pełnionych -„naszymi" rabują.

 

 

przedstawia -

sobie za filiżankę małą czarnej
kawy 1 złp. 50 gr. O likierach
lepiej nie pisać, gdyż rabunek
jest tak wstrętny: że przechodzi
najśmielsze paskarstwo!
Jak się przekonałem, dużo sta

rych i solidnych firm i lokali,
gdzie można było zjeść i wypić
bez obawy - tak o żołądek, jak
i kieszeń - dzisiaj już nie ist-
nieje, .
We Lwowie mamy 3 teatry:

Wielki, Mały 1 Nowości. Pomi-
jając Mały i Nowości, muszę
nadmienić o Wielkim, Byłem na
dwóch operetkach - i jedna i
druga, gdyby była graną tak u
nas pod dyrekcją pp. Kowalskie
go i Ochrymowicza, byłaby uwa
żaną bezsprzecznie za dobrą -
chociaż nie za świetną, we Lwo-
wie jednak, w Polsce każdy przy
bysz domaga się - spodziewa
się ujrzeć, usłyszeć sztukę OPE-
RE lub OPERETKE, ale nie ba-
lugan - nie amatorski teatr!
Muzyka „krzycząca" razi od pier
wszej chwili - publiczności nie
ma - teatr próżny!

Smutne» ale, niestety, bardzo
mocno prawdziwe. Im dłużej
przebywa się we Lwowie, tem
większą niechęć I tal odczuwa
się do radnych miasta Lwowa,
za karygodne zaniedbanie tego
ślicznego miasta o wielkim roz-
machu, a jedynego kosmopoli-
tycznego w Polsce.
Mimo wszystko - we Lwo-

wie myśli się po polsku, czuje
się Polskę - i kornie chyli-się
czoło na myśl o tych ostatnich,
a zwłaszcza tych „maluśkich"
obrońcach kresowej ›xmhcy -
Lwowa! 6,
 

Sami na sobie wykonali wy-

rok śmierci, ginąc

w płomieniach
 

 

widok z |

niestety, prawnie, każąc płacić |

Phlladelphlai okolica
BACZNOŚC1 CHESTER, TER,PA., imświetn

Szykujcie się w niedzielę,
dnia 27-50 września na Kon-

cert Kazimierza Worcha
 

Sławny artysta operetki war.
szawskiej pan Kazimierz Worch

- srabudził szczery zachwyt swo-

KRZEMIENIEC. - We wsi
Radnia, pow. krzemienieckiago,
woj. wołyńskiego, nocy onegdaj»
szej policja stoczyła rawą wal
kę z bandytami, należącymi do
głośnej bandy Bobika.

Patrol policyjny posterunku
w Kukurykach, pow. lubomskie-
go, wysłany na obławę do wsi
Radni. spostrzegł, że na widok
policji kilku przechodzących lu-
dzi ukryło się w zabudowaniach
Leontego Jankiewicz. Gdy po-
licja wkroczyła nd teren zabu-
dowań Jankiewicza, by się prze-
konać, kto są ci ludzie, w stronę
policji posypały się gęc/a strza
ly rewolwerowe.
Wówczas nie ulegało fuż wąt-

pliwości, że są to bandyci, któ-
rzy w obawie przed policją, -
wtargnęli do cudzego mieszka-
nia, gdzie szukali kryjówki.

im świetnym występem w ubie-
głym sezonie, to też jesteśmy
zgóry przekonani, że zapowiedź
drugiego występu tego znako-
miłego artysty w Chester, Pa.,
wzbudzi napewno wielkie zain-
teresowanie wśród licznych wiel-
biciell jego talentu, tembardziej
że artysta zapowiada program
całkowicie nowy, którego atra-
kcją będą najnowsze piosenki,
 

 

BACZNOSC
Filadelfja i Okolica!

Pierwsze Przedstawienie
nowozreorganizowanego

„ TEATRU POLSKIEGO
z New Yorku |

PONIEDZIAŁEK,
28-G0 WRZEŚNIA

MOOSE AUDITORIUM
1310 No. Broad St.

: KRAKOWA|

I GORALE
Aplewy.solowe, chóralne.

Taniec" nimf, góralski, krako-
wiak i mazur.

Udejał przyjmują pierwszorzę-
dne pily krajowe i tutejsze.

Własńę kostiumy 1 dekoracje.
DOBOROWA ORKIESTRA

/. Wystawienie tej sztuki pocią-
| ga kolosalne koszta. Jeśli a
i cie o Teatr Polski, powinni

 

 przybyć jaknajliczniej. -Nikt
nie poźatuje.

Bilety już mają na sprzedaż: [
Redakcje tygodników, Dom Pol. |
ski priy Fairmont ul. Księgar- |

 

nia J. Piotrowskiego, 8170 Rich- |
mond: St. J. Kałuza, Orthodox,|

| róg Stiles St.,
| Kamighn= we., Camden,

A Motyl, 1050
N. J.

  

 
  

wesole, logi i humorysty-
czne anegdoty.
Ponadto w pierwszej części

programu artysta wykona sil-
ną recytację „RANNY ŻOŁ-
NIERZ Z POBOJOWISKA",
którą to scenę artysta wykony-
wa z takiem napięciem drama-
tycznem i mocą wyrazu, że mu-
si wzruszać nawet najbardziej
obojętnego.
Prócz tego upewniamy. że w

innych numerach wesołość i

salwy śmiechu towarzyszyć bę.

dą niemal każdej produkcji bo-

gatego programu artysty Kazi-

mierza Worcha, Sprowadze-

niem artysty |- organizacją ch-

lego koncertu zajmuje się Ko-

mitet Stypendjalny, to też pan

Worch sześćdziesiąt procent do-

chodu przeznacza na Fundusz

Stypendjalny. *

Sądzimy przeto, że koncert

artysty Kazimierza Worcha

ściągnie w niedzielę, dnia 27-go

września tłumy do Domu Pol-

sklego, gdyż zarówno cl, co go

słyszeli, jak 1 cl, co nie mieli

sposobności go podziwiać, wy-

blorą się tym razem gromadnie

aby zapomnieć o swoich tros-

kach i kłopotach codziennych i

ubawić się doskonale na tym

wspaniałym wieczorze.

Bllźsze szczegóły, dotyczące

tego! koncertu podamy w na-

 stępnych numerach naszego

i pisma.

#

OBYWATELE I RODACY!

POLAKIEWICZ.

; szalek PMsudski,

sklch na wychodźtwie.

Zarząd Centralny,

nie zostały zapowiedziane.

chodźtwa.

Do dzieła Komitety!

wszyscy Polacy!

DO POLAKÓW NA WYCHODZTWIE

Przyjechał do nas tutaj z Polski reprezentant Związku Inwa-

lidów 1 Związku Legjonistów b. major wojsk polskich, Kawaler

Krzyża Virtuti Militari, poseł do Sejmu Rzeczypospolitej, KAROL

Korzystając z przyjazdu dostojnego gościa, wybitnego rzecz-

nika idel Demokracji, której wodzem jest Twórca Legjonów Mar-

Zarząd Centralny Złączonych Komitetów PR-

Budskiego w Ameryce zaprosił go na objazd po kolonjach pol-

Od 19-go bm. do 4-go października, poseł Polakiewicz będzie

przemawiał na wiecach w rejonach Chicago, Detroit, Cleveland

I Buffalo, Od 4-go października do 18.50 w New Yorku i okolicy,

Od 18-go października do 15-go listopada w Nowej Anglii.

postanawiając objazd dostojnego gościa,

weterana legionowego i jednego z najbardziej oddanych sprawie

Demokracji działacza w Polsce, wzywa komitety, wszystkie orga-

nizacje i zrzeszenia postępowe do urządzania wieców, gdzie jeszcze

Do apelu stanąć winni wszyscy Polacy na wychodźtwie.

Praca rozpoczęta na Obchodach Sierpniowych, która znalazła

tak silny oddźwięk wśród wychodźtwa, zyska objazdem posła Po-

lakiewicza dalszy i potrzebny jej rozmach dla rozwoju organizacji.

Pobudzi rzesze drzemiących. Wzbudzi przekonanie wśród tych,

co wątpią, że Złączone Komitety Piłsudskiego są potrzebne dla

targanej wewnętrznemi walkami Polski 1 są potrzebne dla wy-

Do pracy wspólnej stańcie zorganizowani postępnwcv'

Do pracy pod hasłami Piłsudskiego i Legjonów, stawajcie

T. SIEMIRADZKI, prezes,

J. ZIEMSKI, wice-prezes,

M. NESTEROWICZ, wice-prezeska,

W. BOJAN-BLAZEWICZ, sekr. gen.

M. F. WĘGRZYNEK, skarbnik,

W, KUCHARSKI,

Z. BOGDANSKL

A. GRUBERSKL

UWAGA: - Wszystkie komitety lub organizacje w miejsco-

wościach, gdzie nie ma placówek Złączonych Komitetów Piłsuds-

kiego, zechcą wsprawie wieców zwracać się do Biura Centralne.

go, 24 Union Square, New York City.

dacy nasi. w Waterbury zamfest-

kali nie uchylsig od obowiązku

względem sierot po poległych we-

teranach i pośpieszą im z ofiar-

ną pomocą.

Kolektorzy będą posiadali za-

świadczenia, stwierdzające, że są

upoważnieni do zbieraria dat-

ków 1 za takowe będą wydawali

pokwitowania.

HAWANA, 19 września. - Po-

cja wdrożyła energiczne śledz.

two dla wyjaśnienia podrzucenia

trzech bomb w różnych częściach

miasta, ktore jednak nie wybu-

chły. Dwóch mężczyzn podejrza»

nych o podrzucenie bomb zosta-

ło aresztowanych.

Z. H. POLACHEK ”'”"Patentowy
Profo. Intynier, 70 WALL TRE

  

amm:o w. 7 st.. NEW
 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted. Female) megaanges
 

KOBIET P

do pakowania
jako nut pickers

I ogólnej roboty w candy fac-
tory. Dziewcząt i kobiet od 17
do 30 lat, Dobre warunki, sta-
ła praca, dobra zapłata,

HENRY HEIDE INC.

HUDSON, SPRING AND VAN
DAM STS

" aw

KOBIET 1 DZIEWCZĄT
Do PAKOWANIA

CUKIEREK.
STAŁA PRACA.

o. CELLA, 25 WOOSTER St.
cn2

DZIEW'ZINY do ogólnej dnmewlliprl<
erna: nie, 185, Ave

bu mton Linje do Kin»
  

«< 
nace marny, w do-
" w
oso „ ma ntaranoy,

wymk-wlan-.
RE dGr.-unią);   
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J. J. KRON

Największa Polska Firma
Wywiadowcza

wa. myontway, N. Y, city
Astwa mlm. familine

  
 

Walka z bandytami w ten spo

sób trwała od godz. 8 wiecz. do

godz. dej nad ranem, Bandyci,

wiedząc, że są osaczeni i że w

końcu będą się musieli poddać,

podpalili drewniany budynek -

który doszczętnie spłonął.

Z pod zgliszcz wydobyto już

tylko trzy zwęglone trupy od-

dawna poszukiwanych bandy-

tów.

Są to: Antoni Radczuk i Grze-

gorz Walczuk; nazwisko zaś

trzeciego bandyty nie zostało u-

stalone.

Przy zabitych znaleziono re-

wolwery systemu „Nagana". o-

raz karabiny niemieckie z nabo-

jami.

 

Historja rozpaczliwie smut-

na, fantastyczna, a jed-

nak prawdziwa

) ---

Historja rozpaczliwie smutna,

fantastyczna, a jednak prawdzi

18-letni chłopak, oszołomiony

lekturą  podróżniczą, porwany

przygodami, o których czytał,

znika potajemnie z rodzicielskie

go domu, wślizguje się na okręt

w Hamburgu i odbywa podróż,

ukryty w składach pod pokła-

dem.

Odkryty przez załogę, dosta-

je potężną porcję plag, poczem

zostaje zaliczony w poczet za.

łogi, jako chłopiec okrętowy

Którejś nocy zakrada się do

kabiny młodej i urodziwej A-

merykanki.

Awantura, skandal..

Wysadzony na brzeg w Me-

ksyku, młodzieniec na pewien

czas ginie.

Znajduje się jednak po paru

miesiącach na pokładzxe innego
statku, płynie do Europy, od:
wiedza Niemcy, Francję, Portu-
galję i Hiszpanię.
W powrotnej drodze do Ame-

ryki spotyka się oko w oko ze
swą byłą kochanką.
Krótka gwałtowna scena.
Młoda kobieta ma synka -

jest to ich dziecko.
Marynarz nie nie wie o

dziecku. Nie chce go widzieć, -
Wypiera sięwszystklego'
   

jest jedną z
niewielu pracowniezek w banku
,Parmer Loan & Trust Co. w New
Yorku, której powierzono kiero-

Pasto:

wnietwo wydziału kobiecego
„głownym gmachu tej instytucji

finansowej w New Yorku

 

 

 

 

|

raz ostatni swego synka - i
skacze w głębie szumiących
wód.
„Załoga statku wydobywa ją z

wody - martwą....
Obie ofiary tragedji miłosnej,

owinięte w żaglowe płótno, zsu-
wają niebawem ze wspólnej des-
ki, związane jednym sznurem.

Plusk fali - koniec...
Załoga okrętu stoi z odkryte

mi głowami.
Niejednemu kręci się łza pod

powieką,
A w dwadzieścia lat później

rzuca młody steward, przejeż-
dżający przez to miejsce-wie-
niec kwiecia na fale.
- Co pan robi? - pytają mło

dzieńca _pasażerowie. -- Czyś
pan oszalał?
- Składam kwiaty na grobie

moich rodziców - brzmi odpo-
wiedź chłopaka. - Tutaj pocho-
wany został mój ojciec i moja
matka....

Zawiadolgienie

WATERBURY, CONN.

Kampania Amerykańskiego
Legionu

 

Legjon Amerykański postano-
wił urządzić w całych Stanach
Zjednoczonych intensywną kam
panję w celu zebrania $5,000,000,
który to fundusz ma być użyty
na pomoc sierotom po poległych
w światowej wojnie weteranach.
W obecnym czasie w Stanach

Zjednoczonych znajduje się 35,000
sierot po weteranach, które nie
posiadają odpowiedniej opieki,
ani nie mają pieniędzy na na-
uke.
Zadaniem Amerykańskiego Le-

gjonu jest zabrać te sieroty z
przytułków i ochronek i umieścić
je po prywatnych domach przy-
zwoitych rodzin amerykańskich.

Miasto Waterbury ma zebrać
$15,000.00 i major Francis P.
Guilfoile stoi na czele komitetu.
który podjął się skolektować wy-
znaczoną na miasto sumę.
Wciągu tygodnia który się za-

czął 20-go września kolektorzy
chodzą po domach 1 zbie-
rać datki. Nikt nie będzie pro-
szony o danie więcej ponad 82 i
suma ta będzie zupełnie dostate-
czną i zadawalającą.› /
Należy się spodziewać, że ro-
  

POLSKIpzTEKTYW
Egraminowany,upoważniony
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Telefon: Worth arm

Policjanci, nie mogąc sig do- Tej samej nocy umiera, otru- --

stać do wnętrza budynku, ty. Młoda kobieta dowiaduje się z

szeni byli rozpocząć wymianę |o śmierci swego kochanka. Bez Drobne Oglmzema
strzałów. słowa idzie do parapetu, całuje

Informacje i zawiadomienia
(Information Exchange)

POTRZEBA Uczniów do wyuczenia się
a, .Poi Ne oleh
wren ninie mar:
wyz: wyucm.ma

-na)
cię mmm nau

fie Fas ieczorane.
mnm- Cellos 19°" B4 Arena
we ul. New York City.

 

Em my

Poszukiwania
(Information Wanted)
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TRZEWIKÓW
DOSWIADCZONYCH __

Pierwszy 1 drugich lasters,

ręcznego szycia. do obcasów i
jako Hand Bottom finishers.

Idealna lokacja. Bender
692 B'way, (dth St.) (24m)
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Street.
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do 381 Gold St., Brooklin:

OPERATORÓW na sukniach. Zgł, ca-

ly tydzień, S. Dawn 122 Maspeth

extension

 

C Tannin
eony dls. weryatiich" 7 wz: 7 ate

PK isis ,.„.X„„.._ ics ; m emusehzy Mer st śak?"
Pain ata any: Praca dla Mężczyzn 57%15 wrSne,2 (Help Wanted Male) PIERARNI® 1 na rprzcons Tobaa...” Hore]w „dz, "Rott emsine,woon." iud b
pisania - to główni wa E- ion,„Lux..W RS"StMabel

gen oomintcrn
E. SZAMINSK! BmLRD i BLOOM CHI Pas PIELIź kn ”Elmirrkaaż tanio w pol.

wite} 'skolle g w
217 East 10th St., New York Zctorsents: Heger...atteRz

ponitedsy First 1 Becond Avenus' verre arroy stert conr. nn hheBo

Canton, Ohlo. TAURACIA do sprzedani
(Hm) Intercs" dobrse 331533531

138 Bros 6)
POLSCY DETEKTYWI na sprzedaż w

PorRzEBA wed mekdl bi ków budowy o-

 

Tyn, rów Hamu
PĘSTAUIĄCJA na£" ints. Doza: "alt",28wiedniego człowieka,G2 bast lnk r

c

  

m stanowej a
wod digiBy" Cove p
(£ kie 2 26:« Walinuton Ave. 1 Mercer st.Wellington, Co

 

Różne do sprzedania ...
(Miscellaneous for Sale)
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Farmy do sprzedania
(Farms for Sale)
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ther Strap Co. 20. West Houston St.
(22m)
 

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities).

Ave. Maspeth, L. 1 (am Kora w nt
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skórzanych fabryki Merit Leather Milt film”;* "& moSflul!
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POTRZEBA dziewczyny do ogólnej
domowej roboty przy Intelgient.

nej rodzinte. Dobra zapłata. Zglo-
szenie Marshak 482 Van Sielah Ave.
Bidyn, N. Y.

„Wsiąść 1. R. T. Subway do Van Stcten
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goods" - również doświadczonych.
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sukulach. Zgłoszenie: 165 Maspeth
Ave, Maspeth, LL L, (220)
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